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W komisji konstytucyjnej Sejma 
zyła się wczoraj w dalszym ciągu 
Śskusja szczegółowa nad rewizją 
ле, zaczęta w ubiegły ріа- 


pam WTA 


ROLA PREZYDENTA 

‚ Przedewszystkiem dokończono dy- 
Musji nad określeniem ogólnem roli 
Prezydenta Rzplitej (obecny art. 2 
nstytucji). 

‚ Pos, Graliński (Wyzw.) sprzeciwia 
© koncepcji zarówno BB. jak cen- 
„ gdyż władza ustawodawcza i 
„daiowska nie тоа być w ogółnej 
Wuktu,ze podporządkowane  Prezy- 
кох. Projekty te przypominają 
stytucję Napoleona Ill-go z roku 
чи, niema jednak takich postano- 
$ п w żadnej konstytucji republikat. 
Меј. Jeżeli w art. 2 należy co zmie- 
М, to chyba podkreślić bardziej za- 
współdziałania władz i rolę w 
| tem Prezydenta. 

Pos. Komarnicki (Kl. Nar.) zarzu 

Projektom BB. i centrum wewnętrz 
Sprzeczność, gdyż wysuwając za 
uosobionej w Prezydencie naj- 

j władzy w państwie, przyj» 
“аја, że wola jego w ustawodawstwie 
że być obalona, a w najważniejszej 
awie t. j. zmianie ustroju nie prze 
tują wogóle udziału woli Prezyden 

Nie realizują również zasady, że 

żydent ma być czynnikiem równ? 

Bi między władzami państwa. Wy 
Wana przez nie zasada ogólna nie 
maca bynajmniej włanzy Prezy: 
tatą __ wzmocnienie to może nastą- 
ж tylko w przepisach szczególnych. 
Pos. Błażkiewioz (Kl. Ukr.) za 
(lepsze uważa sformułowanie do- 

„ Rezasowe. W Austrji ostatnio bar- 
dzą Silnie wzmocniono władzę Prezv- 
Sent, ale uczyniono to w „rzepisach 
фы ABółowych a nie ogólnych. Mówca 
Mega się, aby zamiast określenia 
mard użyto w art. 2 konstytucji 

Minu „ogół obywateli”. 

w Odmiennego stanowiska broni pos. 
i "Чаты (Kl. Nar.), oświadczając. 
_„ „głównym czynnikiem w państwie 
% kiem musi by * ta część jego oby- 
сеј, która uważa dobro Polski za 
‚ ТО zajwyższe, nie można zaś za 

6 do niej tych, którzy dążą do 

państws. 

Pos. Mockiewież (BB.) zarzuca o- 
domy ji, że w argumentacji jej brak 
ÓW odu, iż motna w Polsce stworzyć 
а 4 i świadoma  odpowiedzialności 
ч Pañstwo większość sejmową. Sko- 
aż taka więtrżość jest niemożli- 

¿dyne wyjści» widzi mówca w 
bojękcie BB. 
сар ов. Bitner (Ch. D.) odpiera za- 
tez, pos. Komarnickiego. Projekt 
a wychodzi z pewnych założeń 
d nych, nie daje Prezydentowi wła- 

У nieograniczonej i stanowi rów- 
ЕА że Prezydent jest organem rów 

Agi władz. 
tje ов, Piasecki (BB.) uważa dysku- 
2-73 jako zasadniczo ważną z 
teto Dowodu, że w niej stronnictwa 
k Sunkowują się zasadniczo co до 
ma aku, w którym ma pójść refor- 
к! BB. nie wprowadza nie- 
аы iczonej władzy Prezydenta, ale 
Ra ‚ Się tylko o to, by w każdem za 

nieniu państwowem decydowała 

‚ 18 wola i nie było kolizji woli. Na- 
ałoby ściśle odgraniczyć całą dzia- 
9066 Prezydenta regulującą współ: 
łanie władz — i to mogłoby pod- 
азн pod pojęcie „władzy zwierzch- 
e. — jednakże prawniczo rzecz ta 
udna do ujęcia i każde określe- 


PISMO CODZIENNE 


nie zawierać będzie pewne sprzecz- 
ności. W każdym razie w projekcie 
BB. tych sprzeczności jest najmniej. 

Ostatni przemawiał wreszcie ров. 
Piłsudski (BB.), broniąc projektu B. 
B. przeciw zarzutowi cezaryzmu, gdyż 
przerzucanie suwerenności па parla- 


P. B. R. 


w obradach komisji budżetowej 


Sejmu. 
Komisja budżetowa Sejmu wysłu- 
chała wczoraj Sprawozdania pos. 


Maksymiliana Malinowskiego (Wy- 
zwolenie) o działalności Państwowe- 
go Banku Rolnego.  Stwierdzając 
wielki rozrost działalności Banku, ге- 
terent podniósł, że kredytu długoter- 
minowego udzielono 87 тїї], meljo- 
racylnego 50 milj., krótkoterminowe- 
go w ściślejszem znaczeniu 20u mili 
spółdzieiniom kredytowym 79 тї. 
rolniczo - handlowym 43 milj i t. d- 
Potrzeby kredytowe wsi są Jednak 
olbrzymie. Wypłacalność  ratyków 
jest znaczna. kredytów krótkolerm:- 
nowych (w  obszerniejszem znacze- 
niu) spłacono w г. 2. 135 i pół miji. 
na ogólny stan zadłużenia 39) miij, 
splacalność kredytu  długotermino- 
wego wynosi 45 proc. ВК сте"! za- 
proportował szereg reżolucyj, p:zyię- 
tych przez komisję, m. in. w sprawie 
obniżenia procentu od pożyczek rol- 
nych. 

W dyskusji, jaka się ро təm rete- 
racie wywiązała, wskazywano na ko- 
nieczność. skonwertowania wobac kry- 
zysu rolnego pożyczek «rótkct:rmi- 
nowych na średnioterminowe (w ter- 
minie 1—5 lat). Dla dokończe 1.a Чу. 
skusji nad tem zagadnienie та Кс- 
misja budżetowa odbyć jeszcze со” 
nę posiedzenie. 


DELEGACJA MIAST 


u p. Premjera Bartla, 

W przyszłym tygodniu udaje się 
do Premjera Bartla delegacja pre- 
zydjów t. zw. miast ulenowskich, 
którę znalazły sią ostatnio w szcze- 
gólnie ciężkiem położeniu finanso- 
wem, wobec zadłużenia, spowodo- 
wanego inwestycjami. Prezyåja 
miast będą prosić Rząd o udziele- 
nie kredytów 

Delegacja złoży również odpo- 
wiednie. memorjały ministrowi 
skarbu Matuszewskiemu i prezeso- 
wi Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go jen. Góreckiemu. 


Uzgodnione stanowisko 


W sprawach niemiecko-austrjackich 

BERLIN, 24 lutego. — Urzędowo 
donoszą: Trzydniowe obrady polity- 
czne między Kanclerzem austrjackim 
a rządem Rzeszy zostały dziś w go- 
dzinach przedpołudniowych daprowa- 
dzone do końca. 

W wyniku wczorajszych narad, do- 
tyczących poszczególnych kwestyj 
handlowo - politycznych. doszło dziś 
do porozumienia co do naiważniej- 
szych, dotychczas nie załatwionych, 
punktów przyszłego traktatu handlo- 
wego między Austrją a Niemcami. 
Wobec tego oczekiwać można z całą 
pewnością ząwarcia traktatu w czasie 
najbliższym. 

Załatwieniem pozostałych kwestyj 
szczegółowych zajmą się delegacje 
obu krajów niezwłocznie ро ukoń- 
częniu obrad konferencji rozejmu cel- 
nego w Genewie. — Pol. Aj. Tel 


politykę polska w stosunku do Nie- 


| Polską i 


Dyskusja nad rewizjią Konstytucji 
O ROLĘ 1 WYBÓR PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


ment jest również cezaryzmem. Sko- 
ro wszyscy w dyskusji zgadzali się, 
że Prezydent powinien być czynnikiem 
nadrzędnym, to nalezy tę rzecz jasno 
sformułować. 


Na tem zakończono dyskusję nad 
kwestją roli Prezydenta. (94 


WYBÓR PREZYDENTA 


Otwierając dyskusję nad sprawą 
wyborów Prezydenta, przewodniczący 
pos. Makowski (B. B.) stwierdza, że 
są tu 4 odmienne propozycje: wybór 
przez głosowanie powszechne (рго- 
jekt В. B.), wybór przez zbierane ad 
hoc zgromadzenie elektorów (projekt 
lewicy) lub przez kongres narodowy 
(projekt centrum) i wreszcie dotych- 
czasowy sposób wyboru przez połą- 
czone obie izby parlamentu (projekt 
KI. Nar.). 


Na porządku dziennym wczoraj- 
szego posiedzenia sejmowej komisii 
reform rolnych znalazł się projekt 
PPS. domagający się wydania usta" 
wy, przejmującej dobra  pounickie 
(Ł zw. „popówki”) na rzecz państwa. 
Projekt ten zgłoszony został 12 b. m. 
i w druku rozdany posłom 22 b. m., 
przystąpienie więc do obrad nad nim 
w tak szybkim terminie samo już 
przez się zwróciło uwagę. Jeszcze 
bardziej jednak zasiuguje na uwage 
sam charakter tej sprawy- 

Wedle bowiem art. 24 punkt 3-ci 
Konkordatu sprawa dóbr, których Ko- 
Ściół katolicki został pozbawiony 
przez państwa zaborcze, ma być za- 
łatwiona w drodze układu między 
Rzeczpospolitą Polską a Stolicą Apo- 
stolską. Dażenie więc do ustawowe- 
go załatwienia tei sprawy przed po- 


DYSKUSJA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ 


7 W KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH SENATU * 


Senacka kom'sja spraw zagranicz- 
nych i wojskowych przyjęła wczoraj 
ustawę o poborze rektuta, następnie 
zaś przystąpiła do dyskusji nad 
exposé p. Ministra Zaleskiego. ` 


Sen. Seyda (К! Nar.), omawiając 


miec, stwierdził powszechnie w Niem 
czech dążenie Чо rewizji granic 2 
podkreślił, że z dążeniem 
iem liczyć się winna polityka polska. 
Jest rzeczą niedopuszczalną w Stosun- 
kach międzynarodowych traktowanie 
z państwem, które podaje w wątpli- 
wość granice innego państwa. Z te- 


Zjednoczonych, wyraził szereg życzeń 
co do lepszej organizacji tei emigracji 
i со do funkcjonowania tamtejszych 
konsułatów polskich. 

O sprawach emigracyjnych mówił 
również sen. Kuierski (Piast), podno- 
sząc konieczność jej zorganizowania i 
wynalezienia terenów emigracyjnych, 
następfiie zaś przeszedł do stosunków 
z Niemcami, popierając w tym zakre” 
sie opinie wyrażone przez sen- 
| Seydę. : 

Sen. Gliwic (Б. В.) zajął się отб- 
wieniem polityki gospodarczej Mini- 


sterstwa, a mówiąc o poświęconych 
| 


go punktu widzenia krytykował sen. 
Seyda politykę Rządu» 


Sen. Posner (P.P.S.) mówił o ten- 
dencjach pokojowych polityki polskiej 
i domagał się częstszego zwoływania 
komisji i częstszego bywania na niej 
p Ministra, gdyż o polityce zagra- 


nicznej możnaby wówczas dyskuto- 


wać ma podstawie dokładniejszych 
danych. których obecnie komisia jest 
pozbawiona. 

Sen. Kamieniecki (B. B.) wyrazil 
zadowolenie z naszej polityki zagra- 
nicznej dopatrywał się sprzeczności w 
krytyce wyrażonej przoz sen. Seydę. 

Sen. Makarewicz (Ch. D-), oma- 
wiając emigracię polską w Stanach 


tym zagadnieniom konferencjach mię 
dzynarodowych wykazywał słuszność 
polityki polskiej, która do uregulowa- 
nia tych spraw zmierza nie przez 
pakty wielostronne ale przez umowy 
lz poszczególnemi państwami i w Za- 
kresie poszczególnych gałęzi produk- 
гой. Mówca podnosił znaczenie dla 
|Polski założenia Banku Międzynaro- 
dowego Ё ) 

Przemawiał jeszcze зеп. Korner 
К. Żyd), wyrażając zadowolenie 2 
powodu stosunku naszej polityki do 


sprawy pałestyńskej na terenie ge- | 


newskim oraz z powodu działalności 


konsula polskiego 
Dalszą dyskusię odłożono do czwart- 


ku, 27 b. m. 


Dzień polityczny 


P. PREZYDENT . RZPLITE]| Małopolsce, opracowanym przez po- 


przyjął w dniu wczorajszym delegacje 
pierwszej dywizji piechoty Legjonów, | 
która przybyła celem wręczenia 015- , 
wie Państwa odznak putłkowych 1-80, | 
5.go i 6-go pułku Legionów oraz 1-20 
p. a. p. 2 
U P. PREMIERA ` 

Р. Premier Bartel przyjął wczoraj 
przedpołudniem prezesa Banku Rol- 
nego p- Ludkiewicza, a następnie mil- 
nistra przemysłu i handlu р, Kwiat- 
kowskiego- 
MAŁOPOLSKA A 

WE PROJEKTY USTAW 

De kancelarii p- Marszałka Seima 
oraz do członków sejmowej komisji 
administracyjnej napływają ustawicz- 
nie z Małopolski rezolucje rad miej- 
skich, ziazdów burmistrzów. i zebrań 
obywatelskich, protestuiące przeciw 
projektom nowych ordynacyj wybor- 
czych do rad powiatowych oraz do 
rad gminnych imiejskich i wiejskich w 


LEWICO- 


słów Putka (Wyzw.) i Ciołkosza 
(PPS.), a obecnie już rozważanym 
przez pelny Sejm. 

Protestujący podnoszą, że projek- 
ty te, gdyby stały się ustawami. nie- 
zmiernieby zaszkodziły interesom pań 
stwa oraz położeniu ludności polskiej 
w tej dzięlnicy. Ludność ta domaga 
się w samorządach takich ordynacyl 
wyborczych Кібгеру uwzziędniały 
odrębne warunki życia. w jakich znaj” 
[duje się żywioł polski na terenach 
i mieszanych narodowościowe i nale- 
(życie zabezpieczały jego prawa 


ZAMKNIĘCIA RACHUNKO- 


WE ZA R. 1925 

Sejmowa podkomisja budżetowa 
cbradowalła wczoraj nad zamkniecia- 
mi rachunkowemi gospodarki pań- 
stwowej za r. 1925. Podobnie jak T 
przy zamknięciach rachunkowych za 
inne lata (1923, 1924 i 1926/27; posta- 
ngwiono zaproponować Sejmowi ue 
dzielenie abso!lutori "m, 


BRE 


ŚRODA 


Św. Aleksandra 
Wschód słotea 6 n. 29 
Zachód W ję 7 


Rok IL. Nr. 56 1 


EE) 


DOBRA POUNICKIE A KONKORDAT 


ROZBIEŻNE STANOWISKA DWÓC H MINISTERSTW 


Stoi w oczywistej sprzeczności do na- 
szych zobowiązań konkordatowych. 
W czasie obrad nad wnioskiem 
PPS. którym przewodniczył prezes 
komisji reform rolnych pos. Przede 
pełski (B. B.), zwrócił uwagę na ter 
moment pos. Staniszkis (Kl. Nar.) 


w Jerozolimie. | 


morzu, około — 5 stopni 


zgłaszając wniosek, aby dyskusję nad 
tą sprawą odroczyć do czasu таја 
wienja zasadniczych jej podstaw w 
drodze układu między Polska a Wa' 
tykanem. Pos. Staniszkis zapytał też 
przedstawicieli rządowych, obecnyci» 
na posiedzeniu, jakie jest właściwie 
słanowisko Rządu w tej sprawie. cc 
jest tem bardziej akiualne, gdyż ро. 
dobno w Ministerstwie Reform Rol 
nych przygotowywany jesi projekt 
ustawy. zmierzający w tym samym 
kierunku co i projekt wniesiony przez 
P: P. S. , 
W odpowiedzi na to zapytanicć 
przedstawiciel Min. Reform Rolnych 
oświadczył, że Ministerstwo sprawe 
tę uważa za bardzo pilną i nje wid 
przeszkód, aby komisja rozpatryw=la 
wniosek Р. Р, S., samo zaś Бей wt 
miarę potrzeby zgłaszało poprawki do 
tekstu ustawy; faktowi przygotowy: 
wania przez Ministerstwo Reform Rol: 
nych projektu ustawy, o którym 
wspomniał pos. Staniszkis, przedsta- 
wiciel tego Ministerstwa nie zaprze- 
taż УЕ, 
Natomiast przedstawiciel Minister: 
stwa Oświaty zajął stanowisko zu. 
pełnie przeciwne, oświadczając, że 


'|projektowana przez Р. Р. S. ustawi 


stoi w sprzeczności z art. 24 Kon: 
kordatu. : 

W ten sposób w łonie Rządu oka- 
zała się zasadnicza sprzeczność mię- 
dzy dwoma resortami zainteresowa- 
лети w tej sprawie. 

W głosowaniu jednak wniosek pos 
(Staniszkisa został odrzucony, oświad. 
czyło się bowiem za nim tylko Є 
członków komisji, Uchwalono nato. 
miast głosami В. B.. lewicy i mniej: 
szości wniosek pos. Ołewińskiegc 
(В. B.), aby obrady nad tą sprawą 
odroczyć do 2 marca, a to ze wzglłę- 
du na oświadczenie pos  Łuckiego 
(к. Ukr.), że nie zdążył on jeszcze 
co do tego projektu porozumieć się 
ze swymi wyborcami. 

Rzecz znamienna, że większość 
| komisji uwzględniła stanowisko przed. 
stawicieląa mniejszości narodowej, a de 
porządku dziennego przeszła nad za- 
sadą prawa i stanowiskiem Koścjoła 
katolickiego. 
aa 


Jaka będzię pogoda? 


| W dniu wczorajszym w godzi- 
nach porannych zachmurzenie w 
Polsce, było przeważnie całkowite; 
'tylko Małopolska zachodnia wraz 
zę Śląskiem miała pogodę stonecz- 
ną. 

Temperatura wynosiła rano oko- 
ło — 4 stopni na wybrzeżu i Po- 
w Po- 
znańskiem i Lubelskiem, około—6 
stopni w Wileńskiem па Polesiu 
i Wołyniu, wreszcie około — то 
st na Śląsku i w Krakowskiem, i 
znowu około — 4 stopni na Poku- 
ciu. Opadów w dniu ubiegłym nie 
było. 

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Rankiem  mglisto lub chmurno, 
w ciągu dnia rozpogodzenie. Lek- 
ki na wschodzie umiarkowany 
mróz. Słabe wiatry wschodnie lub 


‚| patsa myo - wschodnie- 


z 


POLITYKA WEWNĘTRZNA _ 


Po wyborach sandomierskich 


REFLEKSJE PO-WYBORCZE 1 PERSPEK TYWY NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Przebieg oraz wyniki wybo- 
rów parlamentarnych w Sando- 
mierszczyźnie, jeśli je traktować 
jako swoistą formę wyborów uzu 
pełniających, nie dał jeszcze na- 
leżytego obrazu ewolucji nastro- 
jów politycznych w  społeczeń- 
stwie. Pierwsza ta próba weryfi- 
kacji aktu wyborczego z 1928 r. 
odbyła się względnie apatycznie, 
co uwidoczniło się przedewszyst- 
kiem w znacznym spadku liczby 
głosujących: frekwencja wybor 
cza w 1928 r. wynosiła 80 proc. 
ogółu uprawnionych, gdy ubieg- 
łej niedzieli dała zaledwie 60 pro- 
cent. Zainteresowanie było więc 
znacznie słabsze. 

Poszukując przyczyn tego ob- 
jawu, przedewszystkiem należy 
wskazać, że oddziałać tu musia- 
ło ogólne przygnębienie, wywoła |; 
ne zarówno całokształtem stosun 
ków politycznych w kraju jak i 
ciężkim kryzysem gospodar- 
czym, który wywołuje głęboką a- 
patję. Kryzys ekonomiczny od- 
działywuje bardzo deprymująco 
na opinję publiczną, która ulega 
niepokcjącym atakom zniechęce- 
nia: ten wzgląd należy mieć na u- 
wadze, gdy się mówi o przeja- 
wach naszego aktuainego życia 
publicznego. 

Z przesunięć w układzie sił, 
jakie zarysowały się na tie wybo 

том. м Sandomierskiem, trzeba 
` przedewszystkiem zanotować zna 

czny przyrost skrajnego radyka- 
lizmu chłopskiego. Zwycięstwo 
stronnictwa Jana Dąbskiego wie- 
le daje do myślenia. Jest to, jak 
wiadomo, partja, która uprawia 
barda » zdecydowaną klasową po- 
litykę chłopską, przyczem nie wa- 
ha się ustalać jej tezy w formu- 
łach tego typu jak: rozdział Ko- 
ścioła od państwa, retorma rolna 
bez odszkodowania i t. p. Jaskra 
wo demagogiczna taktyka stron- 
nictwa chłopskiego, rzecz prosta, 
ułatwiła mu rozgrywkę wyborczą, 
ale dla zdrowo myślącej części 
społeczeństwa jest to niewątpli- 
wie znamienne signum temporis, 
że chłop polski poczyna garnąć 
się do sztandarów tak radykal- 
nych. 

Nie może tu być żadną pocie- 
cha zjawisko równoczesnego sil- 
nego spadku głosów socjalistycz- 
nych, bo przenikanie dzieci Mar- 
ksa na wieś zawsze będzie tylko 
przelotną dywersją, gdy nato- 
miast chłopski radykalizm jest 
niebezpieczeństwem znacznie po- 
ważniejszem. Jeśliby wynikiem 
przewlekłych fermentów огјепіа- 
cyjnych w społeczeństwie, jakie 
obecnie przeżywamy, miało oka- 
zać stę głębsze i trwalsze zrady- 
kalizowanie mas społecznych, by- 
łoby to dość kategoryczną prze- 
słanka ku wnioskom o niezbęd- 
ności likwidowania tych fermen- 
tów. 

Obóz katolicko - narodowy u- 
trzymał swój stan liczebny, zysku 
с Pizy tej i RO” mandat. 
To z kolei j: dem, że jed- 
nab jestaw som! KUNY OEI 
gek mocny, zwarty і dosć „silny, 


кы 


aby mimo wielkich wahań w na- 
strojach utrzymać linję przytom- 
ności politycznej. Godzi się pod- 
kreślić, że obóz ten nie lękał się 
stanięcia do tej próby sił, jaką 
narzucały wybory, gdy natomiast 
blok bezpartyjny bez walki ustą- 
pił z placu boju. Gdyby to mia- 


{ 

ło а. зч że blok ten wszędzie 
cofnie się przed skrzyżowaniem 
szpady z kłonicą, opinja ster u- 
miarkowanych musiałaby prze- 
stać wierzyć jego zapewnieniom, 
że on jeden potrafi stawiać czoło 
zalewowi demagogji i rozpasania 
раг:ујпо - politycznego. 


a 


Piekło na ziemi 


STRASZNE STOSUNKI W OBOZIE KONCENTRACYJNYM 
W TOUL ' 


Niejednokrotnie już omawiano 
w prasie tę bolesną sprawę, jaką 
jest nasza emigracja. Niejedno- | 
krotnie zwracano uwagę na opła- 
kane stosunki, panujące w tej dzie 
dzinie: brak należytej kontroli, 
brak odpowiedniego ustawodaw- 
stwa i t. d. Jest to jednak zagad- 
nienie tak wielkiej wagi, że na- 
leży je bezustannie przypominać 
i społeczeństwu i czynnikom kom 
petentnym. 

Jedną z takich bolączek emi- 
gracji naszej do Francji jest spo- 
sób, w jaki odbywa się przewóz 
emigrantów, oraz obóz koncentra 
cyjny w Toul, dokąd emigranci 
są kierowani zaraz po przekro- 
czeniu granicy i gdzie przebywa- 
ја, póki nie otrzymają przydziału. 
Przewóz emigrantów odbywa się 
w następujący sposób. 

Po zebraniu w Mysłowicach 
partji, złożonej z 500 — 800 o- 
sób, — różnej płci i wieku — ła- 
duje się ją do wagonów i przez 
Czechy i Morawy wiezie do Toul. 
Przeładowanie straszne, kobiety 
z drobnemi dziećmi bez żadnej 
absolutnie opieki, ścisk, hałas, 
klątwy, narzekania i tak przez 
dwie doby przeszło. Wreszcie 
Francja i Toul. Baraki, przezna- 
czone na nocleg, znajdują się 3 
kilometry za miastem. Są one 
brudne, zimne, bez żadnych urzą- 
dzeń sanitarnych. Tu zamyka się 
przemęczonych, skołatanych, zgło 
dniałych ludzi, aż póki małemi 
grupami nie zostaną rozesłani po 
całej Francji. Ci, co przeszli przez 
ten obóz, nie mogą o nim spokoj- 
nie mówić: twierdzą, że takiego 
poniewierania nawet podczas woj 
ny nie doznali. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zarząd obozu nie wpuszcza ni 
kogo z czynników zainteresowa- 
nych, zarówno polskich, jak i! 
francuskich, do wnętrza obozu, 
by mogli się naocznie przekonać 
o jego stanie. I wprawdzie Urząd 
Emigracyjny wysyła konwojen- 
tów, ale rola ich kończy się na 
dworcu w Toul. Podobno raz je- 
den z wyższych urzędników na- 
szej Ambasady chciał się osobi- 
ście przekonać, co się dzieje na 
terenie obozu, ale mu bardzo 
grzecznie odmówiono wstępu. To 
samo spotyka również i Francu- 
zów. 

Oto „Matin“ z 21 stycznia b. r. 
zamieszcza artykuł, poświęcony 
sprawie obozu koncentracyjnego. 
fla imigrantów. Między innemi pi 
520, żonie wWęptszezonpida 


obozu. 


lekarza i deputowanego w jednej | 


osobie, który chciał GA stan 
higjeniczny obozu. Ten sam arty- 
kuł podnosi dalej, że byli jednak 
ludzie, którym udało się przebić 
mgłę tajemnicy, okrywającej tę 
całą sprawę i ci opowiadają, że 
w obozie brakuje wody, mydła, 
że bielizna pościelowa jest moc- 
no podejrzanej czystości, że nie- 
ma żadnej izolacji dla zakaźnych 
chorych. W związku z tem wszyst 
kiem „Matin* dzwoni na alarm, 
podnosząc, nie bez słuszności, że 
obozy dla imigrantów, zorgani- 
zowane tak, jak się to praktykuje 
obecnie, mogą się stać ogniskami 
wszelkich chorób, nawet epide- 
mij, dla których trudno o bardziej 
podatny grunt, jak ciżba ludzka, 
stłoczona z pominięciem najpry- 
mitywniejszych wskazań higjeny. 

A cóż my na to wszystko? Na 
takie traktowanie naszych obywa 
teli? A pamiętajmy i o tem, że 
kiedy oni zmuszeni są « tych czy 
innych względów szukać chleba 
poza granicami ojczyzny — Ор- 
cy, napływający na ich miejsce, 
znajdują u nas nietylko chleb, ale 
i masło do niego. I nie przecho- 
dzą przez taką kwarantannę, jak 
nasi emigranci w Toul, o którem 
później mówią, jak o piekle na 
ziemi. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. St. Starowieyski, Łaszczów. O- 
bawy Sz. Pana, by pismo nasze nie 
zeszło z drogi ponadpartyjnej są nie- 
uzasadnione. Byliśmy, jesteśmy i bę- 
dziemy ponad wirem walk рагіуј- 
nych. Jesteśmy dumni, że wśród na- 
szych prenumeratorów mamy budzi ze 
wszystkich obozów umiarkowanej my- 
Śli politycznej w Polsce. 

Ks. St. Marchewka, Jędrzejów. 
Wszystko w porządku. , Niema pod- 
staw do niepokoju. Prosimy o łaska- 
we dalsze popieranie naszego pisma. 

Ks. prob. Zalewski, Kobylin, koło 
Krotoszytia. Nie możemy drukować 
encyklik in extenso z braku miejsca. 
Czyni to „Przegląd Katolicki” lub „Ka- 
tolicka Ајепсја Prasowa” (Krak, 
Przedm. 71), wydając encykliki w od- 
dzielnych broszurach. 

Ks. St- Nowak, Pułtusk. [Istotnie 
„Polska” i „Rzeczpospelita” nie różnią 
się co do treści. Dwie nazwy sa 
przejściowe. Obecnie przeprowadza- 
my теогвапіғасје wewnętrzną. Szata 
graficzna podniesie sie w najbliższych 
dniach. Prosimy łaskawie o odrobinę 
cierpliwości. 4 


Dr. Lichtman, Głębokie. Wobec 
zmian w nersanelu redakcyjnym, jaki 
w tym czasie nastąpił rekoni:. bvć 


możc, zaginat. Pedziemy szukać. 

Р. S., Ко!по, W tej formie nie mo- 
żemy wykorzystać. 

Р. К. Dunin-Karu'=** Nie możemy 
f="awać. O poruszone prez Szan. 
Pana temacie już pisaliśmy. 
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Przegląd prasy 


PU BATALJI POD SANDO- 
MIERZEM 


Rzecz prosta, że ewenementem 
dnia politycznego jest wynik wy- 
borów sejmowych w okręgu San- 
domierskim. Musi być w atmosfe- 
rze jakaś niepewność, muszą być 
liczne kwestje i znaki tzapytania, 
jeśli wszyscy biegną do tego zwier 
ciadła lokalnych wyborów i usiłują 
dojrzeć w niem kontury rzeczy- 


wistości polskiej. Krzywe to je- 
dnak zwierciadefko, ułomek wiel- 
kiej tafli opinji — to też nie dziw, 


że obraz w niem odbity wyglada 
chwilami dość groteskowa... 

„Przeglądow!  Wieczornemu' 

wystarcza za pociechę, że zwycięz- 
ca tego „turnieju“, Jan  Dąbski, 
nie należy do najjaskrawszych 
wrogów rządu: 

Leader Stronnictwa Chłopskie- 
go maszeruje dotychczas w dru- 
gim rzędzie rządoburczej falan- 
gi. W pierwszym rzędzie kro- 
czą ci właśnie, którzy w niedzie- 
lę w Sandomierskiem wykazali 
swą bezsiłę... 

A licząc się z tem, 
jednak kiedyś taki oberdemagog 
mógł zwyciężyć, _ melancholijnie 
konkluduje, że stałby się _ 

— oczywiście panem na 
krótką chwilę i niedługą metę. 
Bo Polska zaprawde przebyłaby 
i to... 

Ba — ileż rzeczy ta Polska już 
przetrwała. Ale czy na tem cała 
filozofja ma polegać. aby prze- 
trwać. Trzeba organizować i bu- 
dzić odpór. A oto B.B. wycofało 
się z akcji... 

Równie melancholijnie nastrojo- 
ny jest krakowski „Czas“. Spo- 
strzega tylko poprostu, że układ sił 
politycznych w Polsce wogóle nie 
jest trwały: 

— Tysiąc wyborców w krót- 
kim przeciągu czasu rozsypują 
Się jak piasek lub też jak piasek: 
przenosi je wiatr agitacji z je- 
dnej wydmy partyjnej na drugą, 
które rosną lub znikają bez 
istnienia tak za jednem, jak za 
drugiem prawdziwie  racjonal- 
nych powodów. 

Konkluzje? Niema żadnych. 
Nawet to, że wszyscy zgodnie 
stwierdzają, iż Sandomierszczyzna 
jest twierdzą radykalizmu — nie 
krzesze żadnych iskier ochoty do 


że możeby 


| walki, aby te gniazda radykalizu* 
osaczać i ubezwładniać.. 

Теп brak ochoty do walki ust 
łuje wyjaśnić „Gazeta Warszaw 
ska“, która bez ogródki stwie” 
dza, że 

— stronnictwo rządowe be 
"stosowania metod, ograniczajł 
cych swobodę aktu wyborczeg” 
niewielkie ma szanse przy wybo” 
irach. Chociaż w roku 1928 uzy” 
skało ono przeszło 14.000 gło” 
sów, obecnie wycofało  zupełnić 
swoją listę, ustępując w niez” 
szczytny sposób z placu boju. 

Так — to jest rodzaj dezercji! 
Nie dziw, że wymieniony orga 
wprost uważa za konieczność zli” 
kwidowanie całego B.B., które 03% 
zywa „muzeum nieprawości. Gdf 
jednak twierdzi, że 

— Najprostszą droga prowa” 
dzi przez rozwiązanie obecneg” 

Sejmu i wybranie nowego Бе? 

fałszu, presji. przekupstwa i unie- 

ważniania list opozycyjnych. 

to się myli. Bo wybory te d2- 
łyby zapewne wielką przewage roz” 
pasanemu radykalizmowi i przest” 
nęły kraj jeszcze bliżej złowrogićj 
krawędzi. 

Ostrzega przed tem „Kurjer Wat 
Szawski”*, który stwierdza, że ті 
mo wszystko 

— fakt wzrostu nastrojów op0 
zycyjnych znalazł w Sandomier 
skiem nowe potwierdzenie, a za 
tem mieści się w nim nowa prze 
stroga. 

Obyśmy te przestrogę w pore 
pojęli i w porę z niej skorzysta! 
Nie jest jeszcze wówczas żłe, gdy.” 
jest 21е, ale wówczas, gdy się nić 
spostrzega, że jest źle i gdy się nić 
myśli o ratunku, o środkach za” 
radczych, о obronie i o przeciw- 
działaniu... 


° 
Ankieta 

o stanie handlu w Polsce. 

Izby przemysłowo - handlowe 
rozesłały wszystkim przedsiębior 
stwom w kraju kwestjonarjusze an 
kiety, mającej na celu zobrazowa” 
nie stanu handlu i przemysłu pol- 
skiego na dzień I-szy stycznia roku 
1931. 

Przedsiębiorstwa mają podać 
wysokość kapitałów, jakiemi ореги 
ją, sumy płaconych podatków i td. 


Oświadczenie Prokuratorii Generalnej 


W SPRAWIE PROCESU O ZWROT MAJATKÓW POWSTAŃCÓW 


Polska Agencja Telegfaficzna u- 
poważniona jest do ogłoszenia nastę- 
pującego oświadczenia p. St. Buko- 
wieckiego, prezesa Prokuratorii Ge- 
neralnej, które podajemy bez koinen- 
tarzy: 


Protest, zgioszony przez piezesa 
zarządu Stowarzyszenia Wzajemtej 
Pomocy Uczestników Powstania 


1863—1864 r. przeciwko tezom obro- 
ny, wysuniętym przez Prokuratorię 
Generalną w sprawie о rTestytucje 
dóbr, skonfiskowanych powstańcom 
skłania mnie do kiiku słów wyjaśnie- 
nia. 

Tezy, podniesione przez Prokura- 
torie Generalna w obronie Skarbu 
Państwa Polskiego, mogą się wydać 
„niesłychanemi” ; tylko tym, xtórzw 
stoją zdala od wymiaru sprawiedli- 
wości i tych problemów prawnych, 
które życie powojenne każe rozwią- 
zywać prawnikom. Żadna z tych tez 
nie została skonstruowana ad hoé dla 


użytku w danej sprawie, lecz każda. 


z nich jest dedukcja zasad ogólnie 
przyjętych. Poglądu, wyrażonego w 
punkcie 4) protestu, że z 
skonfiskowanego jednym powstań- 
com, należy wynagrodzić krzywdy 
innych powstańców, 
Prokuratorii nie wvrazili, a przypisy 
wale im tej tezy polcza na nieporo- 


mienia, . 


przedstawiciele ' 


Stanowisko, zajęte przez Prokura” 
{опе Generalną, oparte jest nê 
wszechstronnem rzeczowem rozważż- 
niu wszystkich, że sprawy wynikają” 
cych prawnych problemów, a argu- 
mentacja jej niczem nie wykracz? 
poza ramy, nakreślone wymaganiami 
Ścisłej jurydycznej metody, jedynie 
właściwej w Sądzie państwowym, 
przed którego formu wytoczyli spra” 
we spadkobiercy powstańców, a nie 
Prokuratorja Generalna. 

Całą działalność przedstawicieli 
Prokuratorji Generalnej w zupeiności 
ze swej strony aprobuję i zmuszony 
jest w tem miejscu wyrazić ubolewa” 
inie, że przez sumienne spełnianie swe” 
go tak ciężkigo obowiązku obrony 
Państwa Polskiego narażeni zostali na 
niczem niezasłużone ataki, 


PRZESTROGA 


Zanim wydasz .złotówkę, · 
cbejrzyj ją bacznie 

I pożegnaj na zawsze :nie 
ujrzysz jej więcej... 

Kto się w porę spostrzeżć 
і oszczędzać zacznie — 

Ten, składając w P. К. O» 


Í . . б 
төше До Тел. 


M. Cz. 


Фр A нае А _ЌЎ Ў <<. „O m „M 


мд. 
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SPRRWY ZRGRAWICZWE 


a ы————— 


każdej kuchni 
rzecz jedyna 


Chautemps i Mussolini 


RZĄDY ZACHODNIE. — NOWA 


W rządach mocarstw zacho- 
nio - europejskich zachodzą lub 
rysowują się zmiąny dla Polski 
dość niepokojące. Demokracja 
barlamentarna, tradycyjnie przy- 
twyczajona dwa razy na rok inny 
tespół obywateli dopuszczać do za- 
izczytów ministerjalnych, z tego 
iwego przywileju nie raczyła zre- 
tygnować nawet wobec bardzo 
tiężkiej, trudnej, napreżonej i 
dwuznacznej sytuacji międzynaro- 
łowej. Demokracja ta nie uznała 
ta właściwe i możliwe by spór z 
tządem Tardieu o zasadę słabsze- 
Bo lub silniejszego obciążenia po- 
datkowego odroczyć, w jakiej- 
bądź formie choćby, na kilka mie- 
Месу, by naprzód wybrnąć z naj- 
Niebezpieczniejszego przejścia w 
polityce międzynarodowej. Prze- 
Uiwnie, francuska demokracja par- 
łamentarna uznała, że nic nie 
Masz ważniejszego i pilniejszego 
Boriad kwestję najblizszych rat 
podatkowych; przeto skinieniem 
twego małego palca (kilkunastoma 
głosami podrzędnej grupki postów 
Przy okazji podrzędnego szczegółu 
Tozpraw), zsadziła swego pierwsze 
go ministra i zastęp jego z bojo- 
wej pozycji w Londynie, w obli- 
czu nieprzyjaciela zmieniła załogę 
dyplomatyczną. 

Nowy gabinet francuski p. Chau 
temps składa się wprawdzie z naj- 
lepszych ludzi obozu radykalnego, 
A w Londynie obiecuje kontynuo- 
wać ściśle taktykę p. Tardieu, lecz 
Ро pierwsze deklaracja a realiza- 
Cja to są dwie rzeczy różne, zależ- 
Пе choćby od temperamentu wy- 
konawców; powtóre zaś, gabinet 
P. Chautempsa, nawet przy dobrych 
swych w polityce międzynarodo- 
Wej, chęciach może parlamentar- 
Nie istnieć jedynie z łaski socjali- 
stów, którzy znów fanatyzm pacy- 
fistyczno - lokarneński 


posuwają 
Niemal do gotowości oddania 
Francji pod wysoki protektorat 
Niemiecki. o naszem Pomorzu już 


hie wspominając. 
Tak więc ze strony Francji sta- 
Je na wyłomie wobec zagranicy ze- 


$pół ludzi słabszego charakteru 
hiżli poprzedni, oparty zaś od 
Wewnątrz, w parlamencie i 
гаји, na podstawie, jeszcze o 


Wiele bardziej niżli poprzedni, nie- 
Pewnej i chwiejnej. Jest to nie- 
Zmiernie znamienne dla demokra- 
tycznych metod polityki między- 
Narodowej. Ponieważ  zzewnatrz 
Idzie na kraj nacisk, przeto kraj 
Teaguje niedwuznacznie w kierun- 


ku większej uległości. jeśli nie 
londyńsko - marynarskiej to in- 
Nei. Nawiasowo dodajmy, że i w 


Anglji zarysował się znów rozłam 
Ww  stronnictwie  zachowawczem. 
który może w przyszłym parla- 
Mmencie zapewnić większość absolu- 
tną radvkalnej Labour Party i 
utrwalić jej rządy na długie lata. 

Chwieje się wprawdzie i demo- 
kracja parlamentarna niemiecka, 
ale wyraźnie w kierunku prawi- 
Cowego zwrotu wewnątrz państwa 


MOSKWA NAD 


Отаг Lardziej agicoy wuej taktyki 
zewnętrznej. W związku z tem, w 
| dziedzinie ścisłej polityki . 
narodowej, zanotować wypada dal 
szy rozwój „trójprzymierzowego” 
ataku dyplomatycznego Włoch, 
via Austrja — Niemcy, przeciwko 
Francji. Odczekawszy aż wyjaśni 
się fizjognomja nowego gabinetu 
francuskiego i wyobserwowawszy 
niemieckie tendencje do wytargo- 


П 


wania od mocarstw zachodnich 
ustępstw na niekorzyść Polski, 
Mussolini nie zawahał się wy- 


pełnić drugą częsć swojego pro- 
gramu i posłać kanclerza austrjac- 
kiego Schobera w odwiedziny do 
Berlina. Jak już pisaliśmy, ostrze 
tej polityki zmierza do nacisku na 
Francję przez groźbę uzgodnienia 
polityki włosko - niemieckiej w 
kierunku Austrji i Bałkanu. Śwój 
udział w tendencjach pobytu 
Schobera w Berlinie zaznaczył 
Rzym faszystowski  amnestją dia 
politycznych wykroczeń ;,Niemców 
południowo + tyrolskich УУ sa- 
mym zaś Berlinie kropkę nad i 
postawiły ustępy przemówień obu 
kańncierzy : Rzeszy i  Austrji, 
wzmiankujące 
cyzjach*, wobec których stoją 
obecnie Niemcy. Jest to aluzja do 
paktu Younga i ugody polsko- 
niemieckiej. Od strony  Austrji 
i Włoch ma iść w tym kierunku 
sukurs dla Niemiec. Austrja 
wprawdzie o anszlussie politycz- 


między- | 


o „poważnych de- | 


FAZA POSTĘPOWANIA „TRÓJPRZY MIERZOWEGO?. 
DNIFSTREM. i 


пуш niewiele w tej (włoskiej) kon 
junkturze mówi, ale za to domaga 
się zbliżenia gospodarczego Z 
Niemcami (traktat handlowy). — 
Jest to słaby punkt kombinacji. bo 
Niemcy do ustępstw w tej dziedzi- 
nie nie są skorzy. = 
Szachowanie Francji w ten spo- 
sób i od tej strony, jak już wspo- 
mniano, zwraca się pośrednio nie- 
stety także przeciw Polsce, bo- 
wiem Niemcy właśnie domagają 
się od Francji odłączenia ugody 
z Polską od paktu Younga. Pre- 
tensji jednak do Włoch o to mieć 
nie możemy, bo jeśli z Niemcami 


szuka porozumienia Francja, a tak 


że my, to Włochom to samo pra- 
wo przysługiwać musi. Rada prze- 
ctwko takim niepożądanym obja- 
wom jest tylko jedna: ażeby mia- 
nowicie Francja przełożyła poro} 
zumienie z Włochami ponad poro- 
zumienie z Niemcami 

Zaznaczyć wreszcie wypada, że 
wobec tak nadzwyczajnie  skłóco- 
nej kon junktury w Europie, nic w 
tem niema dziwnego, iż stojące na 
uboczu od niej Sowiety, starają 
się, jak mogą doiewać oliwy do 
ognia. Tym razem obmyśliły de- 
monstrację wojskową nad Dnie- 


strem przeciwko naszej sojusznicz- '; : 
| ków, 


ce Rumunji. Nie trzeba się dać 
zaskoczyć. 
Czujność jest wskazana! 


St Sz-ski. 


ODRZ UCENIE UMOWY LIKWIDACYJNEJ 


JAKIE POCIĄGNĘŁOBY SKUTKI ZA SOBĄ DLA NIEMIEC 


BERLIN, 25 lutego. -— „Vossische 
Zeitung“ ogłasza dłuższy artykuł swe 
go korespondenta warszawskiego Birn 
bauma, rozważający następstwa, jakie 
mogłoby pociągnąć dla Niemiec odrzu 
cenie umowy likwidacyjnej z Polską. 


Autor wskazuje, że odrzucenie u- 
mowy byłoby zdarzeniem  historycz- 
nem, o wielkiem znaczeniu. Jednakże 
nie w sensie owych „mocnych słów, 
w jakich bywa ono zalecane, lecz 
wręcz przeciwnie, zapoczątkować mu 
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KONFISKATA 
DEKOBRY 


Międzynarodowy „literat” 


BERLIN. 25 lutego (tel.). — Dono- 
Szą tu z Hamburga, że na podstawie 
decyzji władz miasta Hamburga 70- 


francuskiego pisarza, Maurycego De- 
kobry. Jako motywy konfiskaty po- 


dobrych obyczajów: 


Chodzi tu o romanse pod tytułem: 
„Moralność o północy”, ..Filozof i 
służąca”, oraz „Śmierć nierządnicy”. 


Wydawnictwo Atlantis, którego 
nakładem książki te ukazały się, za- 
skarżyło tę decyzję do sądu. (Gb). 


stały skonfiskowane tam trzy książki | 


dano, że książki te godzą w poczucie | 


siałoby tylko politykę ostatecznegu 
pogrzebania żywiołu niemieckiego na 
Wschodzie. y 

O ileby doszło do odrzucenia umo- 
wy, żaden polityk niemiecki nie bę- 
dzie mógł przeszkodzić stosowaniu 
przez Polskę likwidacji oraz prawa 
odkupu wobec własności niemieckiej 
w Polsce. 


W dalszym ciągu autor polemizu- 
je z zarzutami, jakoby reforma agrar 
na polska była dalszym ciągiem poli- 
tyki likwidacyjnej, wskazując, że re- 
forma agrarna nie może osiągnąć tych 
samych wyników, jakie uzyskała stro 
na polska przez likwidację oraz sto- 
sowanie prawa odkupu. Autor zazna- 
cza, że postanowienia reformy agrar- 
nej dotyczą tylku majątków powyżej 
180 ha i że wskutek tego chłopi i o- 
sadnicy niemieccy zupełnie па tem nie 
ucierpią. Autor ubolewa nad wywo- 
ływaniem paniki wśród niemieckich 
wielkich posiadaczy w Polsce, którzy 
wyzbywają się majątków i wyjeżdża- 
Ją z Polski. 


Zwolennicy rewizji granie polsko- 
niemieckich po stronie niemieckiej po- 
winni się zastanowić nad pytaniem, 
czy obszary, z których ludność Niemie 
cka zostanie wyrugowana, łatwiej bę- 
dzie odzyskać, niż te, na których о- 
siadły jest na stałe żywioł niemie- 
|eki. — Pol. Aj. Tel. 


PRZED WALNĄ BATALJĄ 


CZY GABINET CHAUTEMPS'A OTRZYMA WIĘKSZOŚĆ? 


PARYŻ, 25 lutego. — Debata dzi- 
siejsza w Izbie Deputowanych będzie 
momentem stanowczym w życiu рат- 
lamentarnem Francji. Pierwszy raz 
bowiem od chwili ostatnich wyborów. 


„które się odbyły w r. 1928 і które po- 


łożyły kres istnieniu kartelu lewicowe- 
go, staje on zmowu z otwartą przyibi- 
cą do walki z różnemi ugrupowania- 
ті, które aczkolwiek noszą miano 
„republikańskich”, stanowią jednak w 
oczach lewicy ową znienawidzoną re- 
akcję, którą naieży zwaiczać wszyst- 
kiemi silami. 


WOJNA DOMOWA 


Marsz powstańców 
na San - Domimgo. 
LONDYN, 25 lutego, — We- 
dług doniesień 'z San - Domingo, 
oddziały powstańcze znajdują się 
obecnie w marszu na stolicę repu- 
bliki, przyczem zdobyły już dwa 
forty. Prezydent republiki San- 
Domingo Vasquez wobec niemal 
beznadziejnej . sytuacji usiłował 
zbiec. na teren sąsiedniej republiki 
Haiti. 

Poseł Stanów Zjednoczonych w 
San - Domingo usiłował pośredni- 
czyć w pertraktacjach miedzy po- 
wstańcami a rządem, usiłowania 
te nie dały jednak żadnych wyni- 
wobec  nieustępliwości po- 


wstańców. ! 


koty 


Na тери punkcie 


Czy przerwanie konferencji morskiej? 

LONDYN, 25 lutego, — Konferen- 
cja rozbrojeniowa w Londynie utkne- 
ła obecnie na martwym punkcie i we- 
dług przypuszczeń kół zbliżonych do 
poszczególnych delegacyi. nie uda jej 
się z obecnej sytuacji wybrnąć. 

Brane tu jest poważnie pod uwa- 
ge ewentuałne przerwanie konferencii 
na czas nieograniczony. Sytuacja 
jest jednak o tyle trudna, iż żadna z 
dełegacyj nie chce wziąć na siebie 
winy zerwania konferencji. 

W związku z przesileniem zabine- 
towem we Francji, na konferencji 
londyńskiej były czynione usiłowa- 
nia w Кіегипки zrzucenia całej winy 
na Francję. Obecnie wobec utwo- 
rzenia się nowego rządu i mającego 
nastąpić wyjazdu delegacji francuskiej 
do Londynu, sytuacia uległa skompli- 
kowaniu. — Aj. Wsch- 


HELSINGFORS. — Rząd Finlan- 
dil otrzyma! już od Francji pierwszą 
ratę 300 miljonów franków pożyczki. 
Pożyczka ta w wysokości 300 mil. 
franków została udzielona przez 
Francję z oprocentowaniem 7 od 100 
na przeciąg 30 lat- 


. GŁOSY LEWICY Х 

Dziwne są łosy tej Izby, oświadcza 
„Matin”. Skład jej wykazał od pier- 
wszego dnia jej istnienia, że nie po- 
siada prawdziwej większości ani na 
nrawo. ап] na łewo. 

Radykaina „Ere Nouvetle” otwar- 
cie oświadcza. że dzisiaj rozegra się 
na długo los polityki lewicowej. Nikt 
nie powinien tego zapominać, i dłate- 
go przyszli przyjaciele polityczni blo- 
ku lewicowego powinni skupić swe 
11у, aby pozwolić mu zwyciężyć. 
Chwiejność nie jest dopuszczalna, ża- 
den argument nie zdolny będzie iei 
wytłumaczyć. 

То samo wezwanie rzuca „Le Quo- 
tidien”. 

CO MÓWIA PISMA PRAWI- 
COWE 


Prawica Oczywiście głosi hast 
wręcz przeciwne: 

Radykalny gabinet powinien znik- 
nąć z horyzontu w pierwszym dniu 
stanięcia jego przed,„lzbą — mówi 
„Figaro” — reprezentuje on bowiem 
politykę, która znajduje się w stanow- 


czej sprzeczności z ta. którą od dwóch . 


lat podtrzymuje parlament. francuski, 
z tem, co zdecydowała woła narodu 
przy wyborach odbytych w 1928 r. 

Znamiennem jest. że półurzędowy 
„Temps”, który dotad zachowywał się 
z wielką rezerwą co do walk parta- 
mentarnych, wypowiada się dziś sta- 
nowczo za polityką bardziej їс; 
waną. 

— Stają dziś przeciwko sale — 
oświadcza „Temps” — dwie polityki: 
z jednej strony polityka kartełu, popie- 
rana przez socjalistów, z drugiej zaś 
polityka przeciw kartelowi, bez socja- 
listów, lub przeciwko nim. Wszyscy 
deputowani, którzy obrani zostali prze- 
ciwko socjalistom, powinni dziś sta- 
nąć w zwartych szeregach do waiki. 
Gdyby głosowali oni za obecnym ga- 
hinetem, lub powstrzymali się od gło- 
sowania, to wyrzekliby się oni swego 


pochodzenia politycznego, co bytoby' 


hrakjem zupełnej godność z * ich 
strony. 
UKŁAD SIŁ 
PARYŻ, 25 lutego. — Razem 2 


dwoma posłami. ohranymi zeszłej nie- 
dzieli, Izba Deputowanych francuskich 
исту obecnie 602-ch posłów. W dniu 
wczorajszym liczba posłów, będącvch 
na urlopie z powodu choroby lub pod- 
róży, wynosiła 17, pozostaje więc 
mniej więcej 585 posłów, którzy sta- 
ла dziś do głosowania. 

Dziś wieczorem przeciwnicy staną 
do walki z tym samym mniej więcej 
układem sil. co i podczas upadku Тата 
dieu, wobec czego rola rozstrzygająs 
ca przypadnie ostatecznie na zrupg 
komunistyczną. 


Życie jest żeglugą — 
Trzeba mieć ster w ręku: 
Komu „POLSKA! steruje, 
"Ten płynie bez lęku... 
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ŻYCIE KPTOLICKIE 


PRZECIWKO NIESKROMNEJ- MODZIE 


INSTRUKCJA ŚW. KONGREGACJI KONCYLJUM 


Św Kongregacja z polecenia 
jego Świątobliwości Ojca Św. pv- 
stanowiła ustalić co następuje: 

1. Proboszczowie przedewsz;st 
kiem i kaznodzieje przy kazdej 
stcsotitości, według słów Apostu 
ła ‘2 Tymot. 4, 2) niech рггеро: 
wtada s, nalegają. proszą, karzą, 


by riewiasty nosiły ubiór. któryby, 


trhnął wstydliwością i był оха ›эа 
i ochroną cnoty i niech upominają 
rodziców, by nie pozwalali córkom 
ubierać się nieskromnie. 

2. Rodzice, pamiętając na cięż- 
ki obowiązek, który na nich cią- 
ży, wychowania przedewszystkiem 
religijnego i moralnego dzieci, nie- 
chaj dokładają szczególnych starań 
by dziewczęta od zarania życia 
były uświadomione w nauce chrze 
ścijańskiej i niechaj ze wszelką 
gorliwością słowem i przykładem 
rczwijają w ich sercach umiłowa- 
nie cnoty skromności t czystości. 
Idąc za wzorem Świętej Rodziny, 
niech starają się w ten sposób u- 
kształtować i kierować swoją ro- 
dziną, by wszyscy, którzy do niej 
należą, znaleźli przy domowem 
ognisku rację i zachętę do umiło- 
wania i zachowania cnoty skrom- 
ności. 


3. Również rodzice niechaj nie | 


pozwalają córkom па 


|Marji Panny, proboszczowie i ka- 
ı plani, kierujący pobożnemi związ- 
„Каті i stowarzyszeniami  katolic- 
|kiemi, winni w odpowiednich sło- 
wach zachęcać i pobudzać kobie- 
ty do chrześcijańskiej skromności 
w ubiorze. . М 

W dniu zaś uroczystosci Niepo- 
kalanego- Poczęcia we wszystkich 
kościołach katedralnych i“ para- 
басһ należy odmawiać specjalne 
modlitwy, nie opuszczając, o "ile 
możliwe, odpowiednich wskazówek 
jw uroczystych kazaniach do wier- 
"nych. 4 

Ir. W diicezjalnem Consiliuta 
‚ Vigilantiae (Komisja Czuwania 
nad  Moralnością, o którem jest 
mowa w postanowieniu św. Offi- 
[cium z dnia 22 marca 1928 r., co 
najmniej raz w rok winny- być 
omawiane sposoby i środki - naj- 
lepsze do skutecznego zachowania 
skromności kobiecej. 

Ażeby ta zbawienna akcja mo- 
gla się skutecznie i z większą pew- 
,nością rozwijać, Biskupi i inni Or- 
dynarjusze każdego trzeciego ro- 
| ku, jednocześnie ze sprawozda- 
niem o nauczaniu  religijnem.: o 
(którem jest mowa w Motu Prv- 
prio „Orbem Catholicum“ z dnia 
29 czerwca 1923 т. poinformują 


W SALEZJAŃSKIM DOMU SIEROT 


AS- NUNLJUSZ A-OSiULSKI 


Dom sierot przy ui. Litewskiej 14 
w Warszawie — iundacja bar. Len- 
vał — od paru lat powierzony XX. 
Salezjamom. obchodził w niedzielę 23 
ib. m. uroczystość przeniesienia: do 
miejscowej kaplicy cząstki relikwii 
błogosławionego ks. Jana Bosko. W 
związku z tem cały dzień poświęcona 
uczczeniu tego świętego Pedagoga. 
Uroczystościom tym specjalnie pod- 
niosłego charakteru nadal udział w 
nich JE. Nuncjusza Apostołskiego ks. 
arcyb'skupa Franciszka Marmagzi' ego. 
który już o godz. 7 i pół rano odpra- 
¿wil dla chłopców zakładowych Mszę 
św.. udzielając jm następnie Sakra- 
mentu Bierzmowania. . Ojcem chrze- 
jstnym przy tym obrzędzie był pre- 
zes Komitetu fundacji, p. Walerjan 
Strzałkowski. Przed Sumą, którą o 
godz, 10 i pół odprawił ks. prał. No- 
jwakowski, inspektor połskiei prowin- 
cji salezjańskiej ks. dr. Antoni Hlond 
dokonał przeniesienia relikwii błog- 
ks. Jana Bosko do ołtarza kaplicy 
zakładowej. Kazanie w czasie sumy 
wygłosił ks. Jarzębowski, marianin. 
ү Popołudniu odbyła się akademia 
ku czci Błogosławionego, „w której 
„również uczestniczył JE. ks. nuncjusz 
wraz z Mgrem Colli, sekretarzem nun- 


,cjatury, i w której wzięli nadto и-` 


jdział: ks. inspektor А. Hiond, pp. 


9 cz | Czesnowski i arch. Jachimowicz z ra- | 
publiczne TÓWnież dokładnie św. Kongrega- i mienia Komitetu fundacji, inż. Hauke 


ćwiczenia i występy gimnastyczne, cię o warunkach ubiorów kobie- |2 ramienia Sodalicji Mariańskiej, gro- 
a jeżeli byłyby do tego zmuszane, 'cych і odpowiednich środkach w ino księży Salezjanów z dyrektorem 


niechaj starają się, by były ubrane 
przyzwoidie; niech nie pozwalają 
nigdy, by miały się ubrać w kostju 
my nieprzyzwoite. 

4. Przełożone pensjonatów 
nauczycielki szkolne 
kładają starań, by wyrobić w du- 
szach  dziewczęcych umiłowanie 


skromności, by w ten sposób sku- 


tećznie nakłonić је? do przyzwoi- 
” tego ubierania się. | 

5. Również | przełożone i nau- 
czycielki niechaj nie przyjmują do 
pensjonatów ji szkół dziewcząt, 
które się nieskromnie ubierają, nie 
czyniąc żadnego wyjątku nawet 


dla ich matek; jeżeli zaś po przy- | 


jęciu nie poprawią się, 
wydalą. 

6. Zakonnice, stosownie do po- 
stanowień św. Kongregacji Za- 
konnej z 23 sierpnia 1928 r., niech 
nie przyjmują do swych pensjona- 
tów, szkół, oratorjów i świetiic 
dziewcząt, które nie zachowują 
chrześcijańskiej poprawności w 
ubraniu; jeżeliby zaś po przyjęciu 


niech je 


nie zachowały tego — nie należy | 


ich trzymać, 

Co więcej, w pracy wychowaw- 
czej nad swemi uczennicami nie- 
chaj dołożą specjalnych starań, by 
w ich sercach głęboko zakorzenić 


umiłowanie świętej czystości i 
skromności. 
7. Należy zakładać i rozwijać 


stowarzyszenia żeńskie, któreby ra 
dą. przykładem i czynem dążyły do 
powstrzymania nadużyć, jakie się 
dzieją w noszeniu ubrań, przeciw- 
nych skromności chrześcijańskiej i 
do popierania skromności i przy- 
zwoitości w ubraniu. 

8. Do religijnych stowarzyszeń 
żeńskich nie należy przyjmować 
dziewcząt i kobiet, któreby się nie- 
skromnie ubierały, a jeżeli po przy 
jęciu wykroczyłyby przeciwko te- 
mu i upomniane nie poprawiły się, 
należy je usunąć. 


9. Dziewczęta i kobiety, które 
się nieprzyzwoicie ubierają, win- 
ny być niedopuszczane do Stołu 
Pańskiego i do godności chrzest- 


nych matek przy Sakramentach 
Chrztu i Bierzmowania. 


których wypadkach nie należy im 


W піе- | 


myśl tej instrukcji (KAP.). 
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Dla masowej propagandy па 


і dzień ekspiacyjnych nabożeństw 'mocników salezjańsk ch і gości. 
niechaj do-iza bolszewickie zbrodnie przeciw zakończenie akademii, której program 


religji wydaio Wydawnictwo Księ 
ży Jezuitów popularną a pełną si- 
ty i świętego oburzenia broszurę 
p.t. WALKA 2 ANTYCHRY- 


ISTEM przez O. Jana Urbana Т" 


|]. Cena pojedyńczego egzempla- 
„rza 15 gr., 100 egz. 12 zł. Przy 
zamówieniu najmniej 100 egz. po- 
krywa Wydawnictwo koszta prze- 
AE: 


„Domu Sierot ks. Kazjmierczakiem na 
| czele, przedstawiciele Związku byłych 
|wychowanków salezjańskich oraz o- 
(koło 200 osób członków Związku pv- 
Na 


wypełniły deklaracje i ' śpiewy wy- 
łącznie samych sierot z zakładu. oraz 
referat „p. inż. I: Syrkiewicza, b. wy» 
(chowanka salezjańsk ego, n. t. . Dzie-- 
ła bł. Jana Bosko”, przemówił ks. 
Nuncjusz, w niezwykle serdecznych 
słowach zwracając się do młodzieży 


zakładowej. która, acz оОѕіегосопа 
| przez rodziców, znalazła tu troskliwą 
jopiekę. Кз. Nuncjusz podniósł ten 


zbawienny system Założycieła Zgro- 


madzen'a XX. Salezjanów, który przy 
urabianiu + udoskonalaniu często spa- 
czonych nawet charakterów umiał 
zachować zawsze szczerą radość I 
wesołość — znamiona czvstości. po- 
koju i harmonii ducha. Włewając w 
swe słowa топтаса młość ku młodz'e- 
ży, szczególnie młodzieży biednej. ro- 
botniczej. wśród której długo i owo- 
cnie sam pracował w Rzymie. zwTró- 
cił się do obecnych wychowanków 
lz apelem, by za oddanie i życzliwość 
przełożonych odwzajemniali się po- 
sluszeństwem względem nich i pamię- 
cią w modlitwach. Przy ostatnich 
słowach ks. Nuncjusz udzielił wszyst- 
kim zebranym swego arcvnasterskie- 
go błogosławieństwa. — (KAP.). 


© алуу СУУСА 
PRAWOSŁAWNYCH W WYSOCKU 


| М Wysocku (pow. Słonimski) pra- 
[омат nie pesiadaja wlasnego 
cmentarza i. niestetv, nie chcą nowe- 
go zakładać. jakkolwiek Kuria Me- 
tropalitałna Wileńska zgodziła się na 
odstapienie działki gruntu. a starosta 
sześć razy nakazywał? zakupienie jel 
‚2 frmduszów gminnych; wolą grzebać 
zmarłych na cmentarzu katolickim 
chyba tylko po to. bv wywoływać 
niemiłe ekscesy. 1 tak. 17-go b. m. 
z okazji pogrzebu Demiana Bołtru- 
szko prawosławni  potłukli 
cmentarną z napisem „cmentarz ka- 
tolicki”. umieszczoną tam przed trze- 
ma laty dla wydzielenia tej cześci 
cmentarza. gdzie proboszcz parafji ka- 
telickiej zezwałał grzebać prawosław- 
nych. ż 

Czy to ma być wyrazem wdzię” 
czności, prawosławnych : wzeledem 
miejscowego. społeczeństwa ~ katolic- 
kiego i czy to ma być lojalność mniel- 
szości względem wiekszości? (KAP.), 


ОЮМ AWIA JCIE 
PRENUMERATĘ 


ZBRODNI. 
Nobel, fundator nagrody poko- 
iju 1 wynalazca dynamitu, był zda- 
inia, że nowoczesne udoskonalenia 
„techniczne doprowadzą wojnę do 


absurdu, zniknie więc ona z po- 
wierzchni ziemi. з 
Przekonanie to oparte jest па 


złudzeniu. Postęp techniczny ludz- 
kości tylko w tym wypadku byłby 
hamulcem dla wojen. gdyby towa- 
rzyszył mu również postęp moral- 
"ny. 

Niestety, tak nie jest — prze- 
konywuje nas o tem choćhy prak- 
tyka kryminałna. Wszystkie udo- 
'skonalenia techniczne w takiej 
'Anglji czy Ameryce stosowane są 
przedewszystkiem przez bandytów. 


| Bandyci mają swoje specjalne 
|laboratorja, w których pracują 
nad wyzyskaniem 


zdobyczy chemji i fizyki. Niedaw- 


WATORZY DACHÓW 


zabójczy. 
. ©. 
s 
CO ROBIĄ ANGIELKI! 
Angielki nieraz już zadziwiały 


świat swemi śmiałemi wystapie- 


niami. Pamiętamy wszyscy dokła- 
dnie czasy, kiedy етапсурапікі 
angielskie zwane  sufrażystkami 


walczyły o prawa kobiet. Pamię- 
{ату ich ataki z parasolkami na 
| parlament, na pojazdy ministrów, 
ich głodówki w więzieniach. 

| Теп rys niezależności i nieomal 
zuchwałstwa przejawiają Angielki 


Ludzie iich czyny 


POSTĘP TECHNICZNY A PO STĘP MORALNY. — CZUPU RNE ANGIELKI. — KONSER- 


WYNALAZKI NA USŁUGACH |niczny bez postępu moralnego jest „Chciałabym bardzo, by pan mi- 


nister spróbował kiedy,. jako zwy- 
kły przechodzień, przejść np. przez 
Picadilly i spróbował odegrać ro- 
lę ofiary nagonki pojazdów moto- 
jrowych. A wówczas pan minister 
zrozumie mnie!'*. 

| °„* 


| PARCELACJA KAMIENIC, 

| W pewnem piśmie  warszaw- 
skiem omawiano przez jakiś czas, 
w związku z t zw kryzysem mie- 
szkaniowym, projekt uwłaszczenia 


| lokatorów. 


| Z historii wiemy. że było uwła- 


szczenie włościan. Otóż projekto- 
dawca ma па; myśli uwłaszczenie 


tablicę 


26.11. 1930. Nr. 56 


TO i OWO 


ROMA LOCUTA. 

Chylące się nad mroczną otchłani$ 
niedoli Rosji dzisiejszej orędzie ра“ 
pieskie zamyka, niby piękna klamra 
staroświecka, głęboką treścią wibru* 
jące słowo: „Krucjata modlitw”. 

Samo już zestawienie wyrazów; 
jak dzwon powłeczony prastarą wie” 
ków patyną, budzi w duszach czuwa 
jacych, a i tych nawet, które drzemią 
opodal brzegów nurtu myśli katoli- 
скіеј, poczucie żywej potęgi, јака jest 
modlitwa. Budzi i przypomina, że ta 
кудерќапа krokami tylu pokoleń dro- 
ga do Boga, ten dym ofiarny serca 
ludzkiego, wznoszący się aż do stóp 
Bożego Majestatu jest olbrzymią, re- 
ałną choć niematerjalną siłą. Zwłasz- 
cza modlitwa w stanie Łaski, kiedy 
ja Bóg nietylko słyszy, ale i słucha. 

A tak niewiele o tem się pamięta- 
Myśl świata, pogrążona w admiracji 
dla swojej pary, elektryczności i t. d.s 
z których tak bardzo jest dumna, zbyt 
często przechodzi jak еріес obok 
tamtej siły, tak innej, nad wszystkie 
wyższej a niewspółmiernej z żadną, 
siły, o której potędze nie mówi ilość 
kilowatów, lecz wielkie tchnienie mi- 
łosiernej Bożej wszechmocy. 

Przeto modlitwa mocą jest nad mo 
ce. Ile zjednała nam darów, ilu łask 
Bożych wróciła nam echem, ile na pył 
nych drogach życia jest śladów jas- 
nych stóp Chrystusowych, modlitwom 
aaszym idących naprzeciw — nie doj- 
rzą oczy, lecz wiara przed liczbą ich 
klęknie. 


Ktokolwiek nie samym łokciem tyl 
хо zwykł mierzyć ziemskie sprawy; 
śród śladów tych mimowoli błądzi w 
pobożnej zadumie. Różne bo ścielą się 
szlaki tym naszym modlitwom, samot 
nym czy gromadnym. Czasem, jak 
lzy, płynące po twarzy starą, dobrze 
znaą brózdą, sączą się one cicho dłu- 
gie, długie lata, aż je pozbiera wład- 
na ręka Boża, tak jak zebrała modli- 
twą jasne łzy polskiej niewoli, kiedy 
się wypełniła przeznaczona miara. 


Któż wie, czy nie z tych polskich 
modlitw właśnie usypane są kopce 
graniczne Rzeczypospolitej na jej dzi- 
siejszych rubieżach. Tembardziej gdy 
się rozważa to tak dziwne, tak chylące 
się w stronę cudu zrządzenie Boże, kto 
re obezwładniło dawnych naszych cie- 
mięzców po obu walczących stronach, 
wstaje przed nami pytanie, czy nie 
dlatego otwarły nam się wrota ciem- 
nicy, żeśmy w nie w imię Boże wy- 
trwale kołatali. 

A czasem modlitwa wichrem sie 
|staje, jednym wielkim, wołającym 
hymnem, jak ta, która zaniosła przed 
Boże oczy krew 1863 roku. Boć całe 
powstanie styczniowe było więcej mo- 
dlitwą, niż bojowym czynem, tak ni- 
‚Кут przecież w swej orężnej treści. 
Ale przed beznadziejnym tym czynem 
szła w pełnej glorji nadziei modlitwa. 
I zwyciężyła. Во czyn ów stał się по’ 
wym zniczem, płonącym w mroku na 
Polski mogile aż do dnia zmartwych- 
wstania. Czyn zginąć może, modlitwa 


‘nie ginie. 

Nie zginą przeto i te modlitwy, za 
locone przez Apostolską Stolicę za 
Rosję cierpiącą i jej katów, modlitwy, 
| przed któremi instynktownie się kur- 


i nadal. Przed rokiem słynną była lokatorów: każdy lokator — w |czy hydra moskiewskiego Kremla. W 


historja pewnej arystokratki, któ- 


|myśl ustawy — uznany zostanie 


(dniu oznaczonym, па wezwanie z Rzy- 


га, nie chcąc zapłacić pewnego ро- za właściciela zajmowanego loka- | ти, rzucone miastu i światu, po ca- 


datku, zdaniem jej niesłusznego 11а. — Poza trudnościami prawne- |lej ziemi zaszemrzą modlitwą 


śmiesznego, ' zabarykadowała swój 


w nim oblężenia komorników i 


оті takiego „rozwiązania“ kwestji 


praktycznem Чот i kilka miesięcy przetrwała mieszkaniowej, są trudności i in- 


nej natury. 


no poruszył opinję fakt nowego | policji. W rezultacie zainteresował: [Dom nie składa się tylko z sa- 


wynalazku, dzięki któremu można 
zaopatrywać samolot -w benzynę 
podczas lotu. Wynalazek ten wy- 
korzystali _ przedewszystkiem 
szeroką skalę przemytnicy alko- 
hołu, którzy obecnie wśród chmur 


„się całą sprawą sam minister i 
| przyznał rację dzielnej kobiecie. 
| Przed paru dniami zaczęła uka- 


na zywać się na ulicach Londynu ja-` 


'ka$ dama z czerwoną 
|ręku; : latarką tą 


latarką w 
wstrzymywała 


nawet pozwolić na wejście do ko- dokonywują przelewania spirytusu. | опа ruch konny, zbyt długo tamu- 


ścioła. . 


то, Gdy w ciągu roku wypadnie 
święto. szczególnie odpowiednie 
do zachęty do cnoty skromności, 
szczególnie w uroczystości Najśw. 


| үү 


rezultacie policja amerykań- 
ska musi tworzyć obecnie kadry 
napowietrzne, aby choć w części 
przeciwdziałać 
ności przemytników. Postęp tech- 


jjący przejście 
w oczy 


| 
i 


pieszych, i świeciła 
szoferom, pędzącym па 
publiczność „bij zabij”.  Zaaresz- 


do min. komunikacji. 


mych lokatorów, ma jeszcze dach 
'ze strychem, gdzie mieszczą się 
| koty, i dymniki, gdzie gruchają 
gołębie. Przytem stosunek całej 
nieruchomości do dachu, jest sto- 
sunkiem głowy do kapelusza. Jeśli 


kapelusz jest dziurawy, albo brań | 


Boże, zerwał go wiatr, głowa „do- 
staje“ kataru a ezłowiek kładzie 
1516 do łóżka. Czy ketn 1 gołębie 


szkodliwej działal- | towano ją. Wówczas napisała list mają kwalifikacje na konserwato- 


rów dachu? 


ko- 
ścioły. 

Dzięki konfiguracji architektoni- 
cznej, zarys ich posadzki tworzy prze 
ważnie kształt krzyża. A gdy świąty” 
|nię zapcłnią wierni, krzyż ten staje 
| się mozajką głów pochyłonych, mo- 
zajką serc. Ileż takich krzyżów okry- 
je ziemię w dniu, w którym nas zbie- 
rze „krucjata modlitw“, ten pochót 
krzyżowy, niosący serca wzwyż. 

A kiedy serca skupią się w znak 
Krzyża i staną u dróg Świata — nit 


zbłądzi on w zawiei. 


Мтр. 


— 


= 
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ТЕ ŚWIETA 


MĘCZENNICY 


Z SOŁÓWEK 


AUTENTYCZNY OBRAZEK BESTJALSTW SOWIECKICH 


ukraiński „Ноіоѕ” z Przemyśla 
podaje opowiadania iednego ze zbie- 
gów z wysp Solowieckich, przecho” 
dzące w swej grozie słynne Turgie- 
niewa „Pamiętniki z martwego domu” 
© katorgach carskich. 

— Po przybyciu na miejsce za- 
znano nas na okólnik. otoczony kol- 
czastym drutem. a po wielu godzinach 
wepchnięto koło tysiąca ludzi do 
brudnych, ciasnych baraków. Kto nie 
znalazł miejsca w baraku, musiał no- 
cować pod otwartem niebem. na śnie- 
gu i mrozie. Codziennie rano i wie- 
czorem mieliśmy ćwiczenia „gimna- 
styczne”, które polegały na biegach. 
kręceniu głowy przez godzinę i nau- 
kę pozdrowienia ,„Zdorowo”, zawsze 
za cicho przez nas krzyczanego. we- 
dług zdania ćwiczącego. Wszystko na 
bezlitosnym mrozie- 

Po tygodniu przewieziono nas na 
тпа wyspę. odległą o 300 wiorst od 
granicy fińskiej. Ponieważ łodzie by- 
ły przeładowane, część nas musiała 
schodzić do lodowatej wody. która się- 
gała do ramion i iść za łodzią. 

Po dwu tvzgodniach dobrnęljiśmy 
do karnej kolonii. Nie było tam ża- 
dnego pomieszczenia dla nas. Spali- 
śmy pod drzewami. Każdv dostał 
siekiere i rozkaz ścięcia każdego dnia 
czterech drzew na baraki. Kto miał 
siły tę prace wykonać. dostawał na 
obiad 2 funty chleba i łyżkę jęczmie- 
е _. уу AZZEGG CE | 


Szczęśliwe dz'ecka 


750-tysięczny obywatel Arnsterdamu 

Od dnia 13 lutego 1930 r. Amsterdam 
liczy pełne 750.000 mieszkańców. Od- 
dawna oczekiwano tej liczby 1 przy- 


fotowyvwano się do zodnęgo przy- 


lecia 750-tysięcznego obywatela sto- 
licy Holandii, ж 

Szcześliwem dzieckiem okazał sie 
syn bezrobotnego tapicera, Franciszka 
Машу, któremu dano na imię Jan. 
Jest on ósmem z kolei dzieckiem w 
rodzinie Nauty. 

Zarząd miasta ofiarował aziecku 
książeczkę oszczędnościową па su- 
me 50 guldenów i 50 guldenów go- 
tówką. oraz srebrny kubek z napi- 
sem: ..Janowi Nauta, 750-tysięcznemu 


amsterdamczykowi od miasta Amster- 
атт”. 


Oprócz tego wiele osób prywatnych 
pośpieszyło z podarunkami. Pozatem 
kilka firm ofiarowało bezrobotnemu 
pracę. 


iia, a na kolację cuchnącą zupę z ryb. 
Ҳоти sił brakło, ten nie dostawał піс. 

Bolszewicy nie zwracali uwagi na 
Шу fizyczne skazanych. Najgorzej 
było w lecie w czasie szalonych upa- 
lów, gdy nas zagryzały formalnie 
wielkie komary- 

Kto nie mógł już tego znieść, ranił 
:obie ręce lub nogi, by przez kilka 


dni uwolnić się od pracy. Zmarłych 
pozostawiano przez wiele dni bez 
pogrzebu. 

za AZT, 97 


Nagłe lato 


Gwałtowna zmiana aury w Stanach | 
Zjednoczonych 

Gdy u nas trwa ni to zima ni wio- | 
sna, w Stanach Zjednoczonych zapa- 
newało nagle lato. W Nowym Jorku 
temperatura wynosiła ostatnio 200 w 
cieniu. Takich upałów o tej porze nie 
pamięta Ameryka przeszło od stu lat- 

Do 21 lutego panuje tu zwykle 
zimno, nawet mrozy poniżej 0°. 


Reklama amerykańska 


Nawet na grobach zmarłych 
Na cmentarzu amerykańskim Lon: | 
Tsland znajduja sie wyryte na na- 
probkach zmarłych napisy, które 
Świadczą dość brutalnie o nieliczącej 


się z niczem handlowej spekulacji bu- 
ssines menów 

— „Tutaj spoczywa X... zmarły 
w wieku lat 88. 

Czy mógłby dożyć tak późnego 
wieku gdyby codziennie nie używał, 
wzmacniającej mączki, którą wyra- | 
bia firma 2! 
| — „Tu spoczywa kupiec Untel. 
‚ Pozostała po nim w nieutulonym ża- 


, lu,-wdowa, prowadzi dalej jego przed- | 
~ | siębiorstwo 


przy tej samej ulicy“ 


бе ————————————'! 


Humor 


PAPUZIA CHOROBA 


i Do cukierni wchodzi nowy 
gość. jakaś pani w krzyczącej zie- 
lonej sukni, obficie  przybranej 
czerwonemi, żółtemi i niebieskiemi 
motylami. 

Sala zamilkła na widok tego ko- 
orowego zjawiska, a w ciszy, po. 
upływie kilkunastu sekund odezwał, 
się z kąta głos: | 

— Papuzia choroba idzie! 


И ИНИНЕН ЧЕ ШИ 


$ zczęśliwy los | ŻYCIE GOSPODARCZE ` 
OBRAZ WSI POLSKIEJ 


Uratewał oberżystę od licytacji 

W tych dniach w Prusach Wschod- 
nich zawitał do gospody wiejskiej 
komornik, by zlicytować właściciela 
oberży za długi. я 

I oto, w chwili, gdy komornik iuz- 


począł już licytacje rzeczy oberży- 
|sty. wpadł jak wicher jego syn i za- 
wołał: 

— Tatusiu, wygraliśmy główny 
los. Р 


Okazało się, że oberżysta rzeczy: 
wiścje wygrał 300.000 marek na lo- 
terji. Komornik wycofał się natych- 
miast, gdyż oberżysta obiecał ure- 
gulować podatek w dniu następnym. 

Wypadek ten posłuży zapewne 
wielu właścicielom kantorów bankier- 
skich i kolcktur jako wspaniała re- 
klama. 


„Dokładności“ > skarbowe 


Niestety spotykane często 1... w Polsce 

Administracja finansów belgijskich 
niedawno zwróciła się listem poieco- 
nym do jednego z „dłużników”, żąda- 
{ас wpłacenia 1 fr. 50 c., zaległych 
z r- 1922. ' TU 


Bardziej jeszcze olśniewający Te- 
kord ścisłości skarbowej 
również w Bruksełli. Izba Podatkowa 
przeprowadziła całą długa i kosztow- 
ną manipulację, by ściągnąć z kljenta 
aż.. 1 centima,’ który mu poleciła 
wpłacić do Banku komunalnego. 


Są to Ё zw. „Radości skarbowe”, 
niestety spotykane dosyć często i u 
nas, a spowodowane zbytnią „gorli- 
wością” i zbytnim biurokratyzmem 
naszych urzędów 


GRU LICA PŁUL jest nieubłaganą 

1 corocznie, nie rob'ąc różnicy dla płci, 

wieku { stanu, kosi miljony ludzi. — PRZY 

ZWALCZANIU CHOROB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU, GRYPY unorczyweśo, me- 

czącego KASZLU + t. p. stosują p. p. leka- 
кте: 


„BALSAM THIOCOLAN - RGE" 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

wzmacnia organizm i samopoczucie cho- 

rego oraz powiększa wagę ciała | usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza 


Sprzedają apteki. 


osiągnięto | 


NADMIERNE ZADŁUŻENIE WSI 


JEST ZJAWISKIEM POWSZECH 


NEM 


Od jednego z Czytelników na- 
szych  rolnika-włościanina otrzy- 
maliśmy opis położenia materjalne- 


go wsi polskiej, który nie jest odo- | 


sobniony i jest raczej obrazem po- 
łożenia większości wsi polskich. 

Coraz częściej ostatniemi czasy 

tkam ebret | w prasie i w Sej- 
mie, wyrażające obawę, czy ubole- 

ы na әрешиїөїп rolnictwa, nad 
zubożeniem wsi polskiej. 

Bo co będzie wówczas, gdy ta wieś 
zbiedzona, pozbawiona gotówki, prze- 
| stanie kupować to, co wytwarza mia- 
| sto, lub przestanie w niedługim cza- 
sie płacić podatki? 
| Nie wiem czy Wszyscy ci, którzy 
siedzą w Warszawie przy głównych 
ołtarzach rządowych znają istotnie 
wieś polską i jej obecny stan we- 
wnętrzny. 


Aby nie być gołosłownym, przed- 
stawiam w niniejszym artykule stan 
nraterjalny pewnej wsi, a może po 
„rzeczytaniu tego skromnego przed- 
stawienia, niejeden z tych co znał 
wieś tylko z okna wagonu kolejowe- 


inaczej na tę wieś patrzał. 


przeciętna, a może nawet i lepsza; 
posiada 190 morgów ziemi, pszenno- 
buraczanej. Otoczona z 4-ch stron 
przez folwarki dobrze prowadzone, sa- 
ma również jest dobrze prowadzona: 
ziemia odrenowana, okopowe 1/4 ca- 
łej przestrzeni, gdyż cukrownie w po- 
bliżu, nawozów sztucznych stosują 
mieszkańcy wbród, orka 12 cali głębo 
kości, plony zbóż i okopowych dobre. 

Mieszkańców w naszej wsi jest 
108 osób, koni 19, krów 35, jałowie 
87, świń 24. Wartość ogólna mająt- 
ku: konie (19 sztuk przeciętna cena 
400 zł.) 7,600 21., krowy (ро 400 zł.) 
14,000 zł., jałowizna i trzoda, wartość 
jej razem 12.200 zł. Wartość razem 
inwentarza 33.800 zł., cena ziemi oko- 
ło 30.000 zł. 

A teraz długi wsi. Dług meljora- 
cyjny P. B. Rolnego wraz z proc. wy- 
nosi 44,000 zł.; z tego płacić trzeba 
natychmiast 6,000 zł. Dług prywatny 
wsi, na 2,5 proc. miesięcznie wynosi 


45,000 zł. W cukrowni winna wieś zł. | 


12.000, Razem dług wynosi 101 ty- 
sięcy wraz z procentami. 
Zachodzi pytanie, skąd się wziął 
ав prywatny przy braku gotówki? 
Dług ten w olbrzymiej większości, 


go, a jednak ta wsią rządził, będzie | 


Wioska, którą opisuję, nie jest naj- ` 
gorsza materjalnie od innych, tylko. 


zaciągnięty na 4 proc. miesięcznie `` 
latach mokrych, przy zmianie wek: 
|1 dołączaniu proc. do sumy, bard: 
prędko się zwiększał, aż doszedł с 
takiej olbrzymiej sumy. A gdy dod: 
my do tego spłatę nawozów sztuc: 
nych w marcu, wraz z bieżącemi p 
datkami, to będziemy mieli obraz w 
polskiej, nienajuboższej broń Boże. 

Obraz jak widzimy straszny і 
groźny. Żaden rolnik nie myśli wobe 
litych warunków o jakichś narzędziac 
rolniczych, czy nawozach sztucznyc! 
z których nawet 10 proc. nie rozkupi 
rolnicy. Radbym, aby ten opis moje 
„si zainteresował kogo należy, gdy 
|ten opis jest obrazem wsi polskie. 
| wogóle. 


Rolnik - włościan a т. 


GIEŁDA 
GIEŁDY ZBOŻOWE 

w Poznaniu 
żyto 17.75 18.25; pszenica 
32,50 — 33,50; jęczmień browarnia- 
ny 23.00 — 2500; jęczmień zwyca. 
i przemiał. 19.50 — 20.00; owies 15.00 
— 16.50; mąka żytnia 70 proc. 30.00; 
mąka pszenna 65 proc. 52.00 — 56.00; 
otręby żytnie 12.00 — 18.00; otręby 
| pszenne 14.75 — 15.75; wyka 28.00— 
30.00; peluszka 24.00 — 26.00, groch 
| polny 26.00 — 29.00; groch Vietoria 
28.00 — 33.00;  seradeła 17.00 — 
21.00; łubin niebieski 20.00 — 22.00; 

łubin żółty 23.00 — 25.00. 

w Warszawie 
Żyto Standart 696 gr.-1. (118.5 fun 
ta HS) 19.00 — 20.00; pszenica 36.00 
— 37.00; owies jednolity 18.00 — 
19.00; jęczmień па kaszę 20.00 — 
21.00; jeczmień browarniany 24.00 — 
25.00; groch polny 29.00 — 32.00; 
inąka pszenna luksusowa 67.00 
70.00; mąka pszenna 0000 57.00 — 
| 60.00; mąka żytnia pg. przepisu 35.03) 
— 36.00; otręby pszenne schale 16.50- 
— 17.50; otręby pszenne średnie 18.00 
— 14.00; otręby żytnie 10.00 — 10,59 
kuchy lniane 34.00 — 35.00; kuchy 

rzepakowe 27.00 — 28.00. 

we Lwowie 

Pszenica krajowa dwors. 37.00 — 
28.00; pszenica krajowa zbiorowa 
34.50 — 35.50; żyto małopolskie 20.25 
— 20.75; jęczmień małopolski przem. 
16.25 — 17.00; owies małopolski 17.00 
— 17.50 hreczka 23.00 — 24.00; mą- 
ka pszenna 65 pros. 60.00 — 61.00; 


PSYCHOLOGJA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 
WE FRANCJI 


KAZANIE PO POLSKU. — OBUDZENIE SIĘ DUSZ 
Z LETARGU. — TRIUMF IDEI MISYJNEJ. 


8) 


Było to cenne wyznanie tych komunistycznych agita- 


torów, wobec ogółu robotników, 
działamy, ale widać, że ich właśnie 


obojętne zachowanie się. Był dziwny spokój w mej duszy. 
choć mogłem wszystkiego się spodziewać, ale muszę się 


Przyznać, iż broniąc sprawy Boga 
łem swą duszę Bogu polecić— 


którzy zbawienie swej duszy odkładają na ostatnią chwilę 


albo sądzą, że wtedy naturalnie 
A tymczasem pięści się zaciskały, 


gdy naraz rozległ się buczek fabryczny. „Próżniaku —wyli 


па pożegnanie — pokaż twe ręce, 


do pracy uczciwej, oto my idziemy do 
dziesz wylegiwał się“ Dla większego poniżenia mnie wcho- 
dząc do fabryki krzyczeli po francusku przeciwko mnie, aby 


pociągnąć robotników francuskich, 


Przyłączyli Tak wyszedłem z ich rąk. jak niejako św. Pa- 
weł z pośród żydów czy pogan. Wieczorem na moje ze- 
branie w kościele przyszło zaledwie kilku robotników. nie- 


Со więcej kobiet i dzieci, 


Nazajutrz — była to 
śpiewać Sumę zamiast chorego ks. 


Palmowa 


z ambony, 


iż my nie dla interesu 
to draźniło, jak i moje 


i dusz, sam zapomnia- 
ostrzeżenie dla tych, 


dusza wraca do Boga. 
oczy krwią nabiegały, 
wojtków 
zrzuć sutannę, weź się 
roboty. a ty bę- 


ale ci się do tego nie | vins, ta mi 


Christ). 


Niedziela, miałem 
dziekana francuskiego 


Lecz ponieważ 
wielu Francuzów 
wstrzymać się od kazania. Lecz oto К. dziekan oznajmia 


Następnego roku znów pojechałem 
kanocnym do Bray, uważając, iż obowiążek kapłana jest 


t 


i wygłosić kazanie po polsku, jak to było umówione. — 
jednego Polaka, zaś 
postanowiłem 


widziałem zaledwo 
i Belgijczyków, więc 


iż kazanie będzie po polsku! Nie 


musiałem je wygłosić nie był to, dzięki Bogu, głos woła- 
jącego „а puszczy — choć miałem osobiście to wrażenie, 
bo jak mi mówiła później kwestarka francuska przeszło 
20 Polaków mężczyzn w kącie kościoła stało i mnie słu- 
chało. Po południu odwiedziłem 
płakały, że mnie tak przyjęto — wogóle wieść o zelżeniu 
mnie rozeszła się szybko i wywołała 
nie wszędzie, bo tego we Francji więcej się nie widzi — 
i chciały mi dla pocieszenia ofiarować kosz jaj па drogę. | 
Przypomniałem przy sposobności | 
jest świętym ich obowiązkiem bronić 
i za to przed Bogiem odpowiedzą. 
Następna misja wielkanocna była w Provins, przyszła 
dużo Polaków. 
w Bray i byli bardzo oburzeni tem. Przystępując do spo- | 
wiedzi całowali mi rękę. Gdy im rzekłem. iż według tych 
żydowskich jestem pasdrzytem. ho nie pracuję 
ręcznie, jedna kobieta odpowiedziała: ..Ależ ksiądz zrywa 
sobie piersi tem ciągłem 
trochę zachrypnięty. 
Wielebnei matce Przełożonej klasztoru Celestynek w Pro- 


swych 


którzy już się dowiedzieli 


mówieniem”, 
Opawiadałem + o теј 


ładnie odpowiedziała: © Winszuję 


miał zaszczyt hyć zelżony dła Pana Naszego Jezusa Chry- 
stusa“ (Monsieur 
honneur d'etre insulté pour Notre =- 


Гле, je vous  fźlicite 
€ 4 


w 


rodziny polskie, Polki 


piorunujące wraże- 


katolikom polskim, iż | 


o 


istotnie. 


Seigneur Jesus — 


okresie 


było rady, | przyjęcie było oschłe, 


czór Niedzieli wiel 
munikację, Zresztą i 
kapłanów | wieczór, Wielkiejnocy 
myślałem o przyjęciu, 
z autobusu. zbliża się 
ków polskich: ..Ksiąd 
wiadomić. „O. 


zajściach 


w skupieniu mej nauk 
spowiedzi! 


byłem 
przygodzie 


| 
Nazajutrz Suma с 


księdzu. iż |. д } 
| sty nastroj, zbiorowa 


davoir eu 


i lubiący Polaków, ks. 


wiel- 


wracać. Z powodu wielkiego oburzenia 
Polaków, jak i Francuzów głównych agitatorów usunięto, 
ale pozostawili oni wielu tajnych podkomendnych, którzy 
cichą prowadzili akcję przeciwko mej misji. Na kantynie 


Wracałem tylko dla zasady, ale w 


to jakoś lepiej 
sobie w duchu. Wchodzę da kościoła. wkrótce przycho- 
dzi cały tłum robotników. 


Xs. JULJAN UNSZLICHT. 


zarówno wśród 


ale przyzwoite. Na pytanie moje. 


czy zupa dobra — „doskonała“, odpowiedzieli dla pozby- 
cia się mnie. Gdy zapraszałem na mą misję — „kto chce, 
może pójść“, rzekli z przekonaniem. Atmosfera była jesz- 
cze zatruta nieufnością, stąd misja miała słabe powodze- 
nie, ale spokojnie wszystko przeszło. Wreszcie w ostatnim 
roku (1929) znów pojechałem w okresie wielkanocnym do. 
Bray. tym razem według rozkładu miałem przybyć w wie- 


kanocnej. przyczem ліс mogłem 


być wcześniej, jak o S-ej ze względu na niewvgodną ko- 


tak uważałem, iż za dużo daję. bo 
i Poniedziałek na straconą misję. 


drodze markctnie roz- 
jakie mnie czeka. Gdy sehodzę 
do mnie 3 młodocianych robotni- 


z przyjechał, pójdziemy innych za- 
wygląda“. pomyślałem 


przeważnie młodzi, słuchają 
i a potem masowo przystępują do 


Па Polaków. wielki napływ. uroczy- 
komunja św. Сене fois. ça y est“. 


Тут razem się udało), mówił zadowolony. bardzo zacny 


dziekan francuski. 


(С. d. n.) 


DROBIAZGI GOSPODARCZE 


UBEZPIECZENIE ROBOTNI- 
KÓW. — Ministerstwo pracy i opie- 
Ki społecznej na wniosek zarządu 
głównego funduszu bezrobocia przysta 
piło do opracowania projektu zmiany 
rozporzadzenia rady ministrów z dnia 
11 marca 1925 r. w kierunku rozsze 
rzenia liczby zakładów i przedsię- 
biorstw państwowych i samorządo- 
wych, w których robotnicy podlegają 
obowiązkowi zabezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia. 

Dotąd tylko robotnicy niektórych 
zakładów i przedsiębiorstw państwo- 
wych i samorządowych podlegali obo 
wiązkowi tego zabezpieczenia. 


ZJAZD BUDOWLANY. — Zjazd 
Przemysłowców Budowlanych odbę- 
dzie się w dniu 8 i 10 marca r. b. w 
Warszawie, przyczem obradować bę- 
dzie nad: a) budownictwem mieszka- 
niowem, b) racjonalizacją w budow- 
nictwie, c) rozdzielaniem publicznych 
robót budowlanych, d) znaczeniem 
przemysłu budowlanego jako czynni- 
ka ogólno - gospodarczego, e) organi- 
zacją społeczno - zawodową przemy- 
słu budowlanego. 


POMOC CHORZOWA DLA ROL- 
NIKÓW. -— Ciężki kryzys, jaki obec 
nie przechodzi rołnictwo w związku z 


niskiemi cenami па zboże rtrudnia, a 
nawet w wielu wypadkach unietoż- 
liwia poszczegółnym rołnikem, nie po- 
siadającym dostatecznych środków о- 


| brotowych nabywanie nawozów sztuez 


nych. 

W pierwszym rzędzie odnosi się 
to do saletry „Nitrofos“, której naj- 
większych ilości potrzebują roln. właś- 
nie na wiosnę pod buraki i dla po- 
prawienia ozimin. ky” 

Chcąc przyjść im z ронса, Pań- 
siwowa Fabryka Związków Azoto- 
wych w Chorzowie i w Mościcach, przy 
wybitnej pomocy rządowej, postano- 
wiły rozpocząć od dnia 1 marca r. b. 
sprzedaż saletry „Nitrofos* na bez- 
procentowy kredyt (bez -doliczenia ko 
sztów dyskonta) do dnia 1, listopada 
r. b. 


. s 

POLSKO - BELGIJSKIE TOWA- 
RZYSTWO CHEMICZNE. — W tych 
dniach powstała w Warszawie nowa 
spółka akcyjna, mająca na celu fa- 
brykację kwasu siarkowego, superfo- 
sfatów i siarczku węgla. Początkowy 
kapitał zakładowy spółki wynosi zł. 
7,000.000. Założycielami spółki są: U- 
nion Financiere Połonaise w Brukse- 
li, Union Chemique 
Franco - Polonaise, Powszechny Bank 


АЙ) MEBLE 


(Związkowy w Polsce i Bank Malo- 
Rudowa fzoryki rospocznie взе na 
wiosnę r. b. w okoliesch m. Torunia. 
i E 0 ЧИДЕ | 
STARA WIES za OTWOCKIEM 
PARCELE LEŚNE 
(stacja kol. na miejscu), 
. sprzedaje Zarząd Ordynacji 

ZAMOYSKIEGO 
Warszawa, Żabia 4, tel. 2-89. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


a NAUKA I WYCKOWANIE m 


BIURO ZBOROWSKIEJ Mazo- 
wiecka 4. Francuzka wychowawczy 
ni, nauczycielka Sacre Coeur; fre- 


blanki, gospodynie. 


m KUPNO | SPRZEDAŻ u 


oraz otomany na 
raty. Najtań- 
sze żródło nowych używanych. Zło- 
ta 7—- 2з, podwórze: 


KUPUJE MEBLE, pianina, dy- 
wany, futra, antyki i kwity lom- 


INZYNTER FROM OSTRZEGA 
przed niepoważnemi szkołami satio- 
chadowemi. Wydając pieniadze nale- 
ży mieć pewność otrzymania prawa 
jazdy oraz dypłomu znanej wszędzie 
szkoły. Warszawa Hoża 35b. 
Lwów.— Lelewela 3, Wilno — Wielka 
Pohułanka 9. 


"INŻYNIER FROM zaprasza właś” 
cicieli do zwiedzania warsztatów przy 
owujących szoferów - fachowców, 
dajcie dyplomu Szkoły, zwarantu= 


jacego dobrz obsługę Waszych та- 


SzyD. Warszawa Hoża 35b, 
Lwów — Lelewela 3, Wilno — Wiel- 
ka Poenulanka 9 


Najtańsze źródło zakupu elegan- 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterii skórzanej tylko u $. SKO- 
MOROWSKIEGO. Warszawa. Chmiel- 
na 19 róg Brackiei. Skład fabryczny. 
U ны | 


MATKO, TYLKO PUDER, МҮ- 


кола. FISa i s 


ROZMAITE 


ZIOŁA LECZNICZE przeciw 
chorobem płuc, krtani, żołądka, 
wątroby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, obstrukcji, kka- 


mieniom żółciowym, astmie, skro- 


от, blednicy, neurastenji, artre 
tyzmuwi, reumatyzmowi etc. Żą- 


dajcie bezpłatnej broszury pow- 
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 


ZAWIADOMIENIE 
W dniu 13 kwietnia 1930 г. 
odbędzie się w Warszawie Zjazd 
b. wychowańców gimmnazjem im. 
Staszica w Warszawie. 
Wszyscy dawni Panowie Pro- 


DŁO I KREM „BEBE“ SZOFMA- fesorowie i byli Wychowańcy 


NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM. 


gimnazjum zechcą  jaknajrychłei 
podać swoje adresy p. Wacławo- 
wi Łapińskiemu w Warszawie, ni. 
Leszno Nr. 121 m. 4 w cełu otrzy- 


ШЕШЕНЕ ею NT mania zaproszeń imiennych. 


Ё Balustrady 4 


schody, okna, ko- 
! lumny roboty Ślu- 
sarskie po cenach 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


J. KRYGIEL 


Życzący wziąć udział w zjeż- 
dzie proszeni są o wpłacenie 10 
złotych na rachunek funduszu zjaz 
dowego w terminie do dnia 15 
marca 1930 r. na konto czekowe 
w P. K. O. Nr. 4300. 

Zarząd Koła b. Wychowańc. 
gimn. im. Staszica 


У „PATEFONY prawdziwe polec? 


CŁÓWNY SKŁAD 


ИТ KLIMKIEWICZ 


karszałkowska 164, 


Warunki 


" Cemufkt 
dogodna bezpłatnie 


ас ŚLUSARSKO =- MECHANICZNY 
' Wtarczawa, 11. Leszczyńska 7-а (Powiś! z 


tslLoliy Rzemiosł ХХ, Sakesj ащ. 
+rtłonrje сате, terminowo 1 fanta: (astalazia wodazit w 
tlekiryczne, chucia ckien 1 drzwi, balkony, halustrady, ogrod 
+ cneniurne, hause do drzw! I okien sklopowysa tudńisk w; 
lie reparacje. 


Ф» 


кү wygody 
Szanownych naszych 


odbiorców w Polsce 
zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


W arszawa, Krak. Przedm.71 


„Wielka OKAZJA” 
KUPNA I- SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 

mebli i obrazów «-. 


N. WENTKOWSKI 
Jasna Hr. 12 tel. 170-99 


Rodz 


KRAWIEC MESKI 


Władysław бой owski 


Warszawa, Nowegrodzk; 11, m. 15 
Telefon 406-44, 


pial 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ? 


Czytaj I rozpowszech 


| odzka 27, 


„Febryczny Skmd Pońtzoch 


prowadzony przez długolethiegó kierownika ло; 


„ORTOPEDJA” 


Dom Wydawniczy j ipt A ы-ы сын - Protezy хў 
Mario Е. Магіеѓѓі tów. nowoczesne 
Turyn (lrafia), 87. ESP Pasy 
lecznicze 
| mieszkaniowa Ңир[агуне, 
Е bandaże 
| kuchenna | Gumowe 
pończochy 
nema l рсете достаса stała ют | POLECA 
MNEŁYCZNOŚĆ, a skutkiem tego 50%, TEEM- 
dnoéci opału w porównaniu do wszystkich pieców W. Lachowicz 
kaflowych Mbecdnmość corocznych гейт rsza 
tów, estetyka swarancja, tanieść. Prze- еда 
szło ЭООО triak w użyciu zatwierdzone przez MUSSZAŁKSWSKA 123 
wszystkie ministerstwa i urzędw, | 
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie pz - 
KAROL SZRAJBER — бе. 
; wiosenny, 
w Warszawie, ul. Grójecka 35, telefon Nr. 520-35. najnowsze 
fasony i 


Farby lakiery i chesikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 


śodnietsz= t najtaniej 
Przerabianie I reparacia fr- 
ter, fasony modne, robota 
solidna, Kacprzyk, Nowo- 
telefon 249-08. 


ITrykotały | 
Franciszek KRAKOWIAK 


Wajszawa, Chmielna 55” 
*pręst hotelu . Rial. „ Tel, 179-35 
р OlECA -wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mobil - 
М. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Mr. 2 
| Chmielna 6. 


Гоїеев теме gwnrzmiowaneł do- 
kreci: syptaimie, stołowe, gabincty 
Łalomy oraz pojedyńcze sztuk 
azaiy, kredensy, bibijoceki, blarka 
stoły, orex wyroby tapioccszio it p 
Ceny niakię. | 
Sprzedaż także ma raty. 


kolory kapeluszy męski: h, 
огах czapek sportowych. 


poleem 


POCHMARA 


ZGODA 5. TEL 79-24, 


tel 535-22 1 191-80. 


BUTY ZDROWIA 


wykosywa 
"SZEWC ORTOPEDYSTA. 


A.BIERNACKI 


i Hektoraima 49. "Mapsin 57% 


OGRGwoÓóH 


Jedyny бї? ościjański |u 
DOM POŃCZOSZNICZY 
ИНАН CYBULSKI 
Warrzewa, Mowy бийле 32, Telsfen 143-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze, 


МА RATY | ZA GOTÓWKE! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


kapelusza 

+ 

tzapki 

у męskie 
KAROL. STEGRER ul. Trębacka JI. 


КА RATY 1 ZA GOTÓWKĘ 
damakia, mo- 
= daiecięce oras 


w. е 
merg jo 
ma dogr d= 


mych warunkach, 


Wellsa vesa Casy онбу) 
L. Szabłowski, Bracka 2, 


M aotlanaea maftamtaj, 
Wybór wieikh 

Sypialnie, jadainie, zanęt sety. Кге- 

е^ 


Gotówhą, гесе оті. Dażodne ма- 
runki 


„FLORIDA,. 
Chmfelina 41 róg Marszałkowskiej 


Krawiec Męski 


Feliks Królak 


Smolna 26/28. 


Krój i fasony nowo- | 


czesne. 


Telefon 255-06. 


Perytmofe obafsienki z wtnaynych 
1 powierzonych materiałów, 
po cenach przystępnyaiu 
Soltdnym udzielamy krelyta 


SZKOŁA KROJU 


uje тарту, codziennie przy- 
a= r ае na miejsca 


Gzestaw Kurowski 
Мезете, Ubłorów MNęskich 


BTszawa 
Tel. 101-70. 


Zakłać Krawi а: XI 


JAN ŚNIEGUŁA уа gabine 
UL. NOWOGRODZKA 25 


Poleca wykwintną robotą se swo- 
ich | z powierzonych materjałów. 


Solkiaym udziela kredytu. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 


Wykonywa: 
чготе, mttowe u 
БА pyt а Жак»еўоһ 
Ceny konkureney)as 


£ewy-Świat Ш. 38. Tu. dr. 14-572 
— O МӘС. СӘ 


Stefan Klewin 
Warszawa, Філа 27, tale. 181-83. 


POLECA KONFEKCJB MĘSKĄ 

oraz tiylioraże, damskie reformy, 

роб zociiy 1 rękawiczki, ро сепасЬ 
+ przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, ш. ŻYTNIA 27 


Ważne dla Pań! 
SUKNIE BALOWE 


Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. Unkiewicz 
ul Hoża Nr. 5t m. » 
Gilry patentowane z podwójną 
watką „DANDY” patent Nr. 714. 
Polskiej wytwórni "z _ 
„ZNICZ! 
Bronislaw Szybowski i S-ka 


Warszawa Marszałkowska 49 
telefon 162-48. 


|| 


Belge, Banque |bardowe. Łoś, Warszawa, Mar- 
szałkowska 131, tel. 138-37. Redutowa 10, tel. 35-18. w Warszawie. 
FUTRA |||” |SSSS=S56G6 "ST" C Borkowski PIÓRA WIECZNH 
W Warszawie, Marszałkowsica 1-1 | сорар znecjafny zakład 23 әз 


nach przystępnych 
r. Kuliński I 5. Zając 
-бмаг 33 w podwaza 
Tel. 140.24 


|FUTRA Wielki wybór 


najnowszych 
А, paryskich. Ceay 
przystępne. Waruakł d>$ 


M. Pleszowski 


Chmielna 33, Tal 55-31 
sotowe оРат 


MERI go" 


nazamówie- 
— ПА stołowe. 
гура "mie solid- 
nym na RATY „wytwórni włas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 
luksusowe, 


Meble gabinety, 


jadałnie, sypialnie, salony 
ahoniowe, złocone. kle- 
bowe garnitury skórzane 
nowe 1 okazyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU! 
Krucza 34. STEFAŃSKI 


Fabryka 108137 | ЛТ szga 
B-cia BABICZ 


Warzcawa, Solac 77, tai. 150-02. 
Lustra 


meblowe 1 galenterptis 

szkła techniczne orat wszalkte ra- 

boty w zakrca azklarstwa wobo- 
dagoa 


4 Pracownia 
Artystyczno - Вав атэ: Kawlsntarsk! 


К. R. KOZIŃSKIEGD 


ul Powązkowska 23 (18 78) domy eli) 
тту badea tramwajów візі, Магази 
Tel. 98-52. Хате ezakawa P.L) 12:3: 
Pomniki z granitu, marnaurui pii- 
skowea. Budowa grobów I roboty 
budowlaaz 


m 
pape 
Ох 
= О 
>im 
Za 
- LAS ; 

шщ 
2: 
| SEE, 


Dzia Ро 521. роі NAA 


Wyżymaczki amerykańskie, 
szkło i porcelana, 


geta, serwisy stołowe, 


platery Norsiiaa i Fra- 
naczynia 


aluminjowe. 


„WYGODA“ 


Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 


П-ва brama 


` 


ьп. 1920. Nr. 56 


KULTURA I SZTUKA 


Ze świata 
radija 


ВАРЈОВТАСЈА PQLICYINA 

Dnia 23 b. m otwarto w Budapesz- 
cie uroczyście pierwsza policyjną ra- 
diostację węgierską. Otwarcia doko- 
nał minister spraw wewnętrznych Sci- 
tovsky w obecności przedstawicieli 


władz i szeregu osobistości węzier- 
skich sfer publicznych. Minister po- 
witał w języku węgierskim, francu- 


skim 1 niemieckim zagraniczne radio- 
stacje policyjne imieniem rządu ме- 
gierskiego. Radiostacja budapeszteń- 
ska ma najbardziej nowoczesne urzą- 
dzenie. 


WIEDEŃ ZARZUCA RADJOWĄ 
TRANSMISJĘ OBRAZÓW 

Wobec tego, że transmisje obrazów 
martwych ze studja radjostacji Ra- 
vagu interesowały tylko nieliczne gro- 
no abonentów radjowych w Austrii, 
kierownictwo radiostacji postanowiło 
zarzucić ten dział w swych progra- 
mach. Zaniechanie transmisji obra- 
zów będzje jednak stopniowe, gdyż 
austrjacka ustawa radiowa przewidu- 
je trzymiesięczne wymówienie we 
wszystkich tych wypadkach, gdzie 
chodzi o stałość transmisyj. 

W ten sposób transmisje nocne 
działu telewizii zaniechane zostaną 
całkowicie dopiero dnia 31 maja r. b. 
Z transmisyj dziennych pozostanie je- 
dynie nadawanie wykresów o stanie 
pogody. 

OOTATE "SE «у> UG 


ŻĄDANIE MUZYKI KLASYCZNEJ 


‚ Przykładem najlepszym tego, jak 
niepodobna zadowolić wszystkich slu- 
chaczy radjowych w jednakowym 
stopniu, jest najnowsze zarządzenie 
działu myzyki гайјоѕќасіі wiedeńskiej 
Ravagu. która w naibliższych dniach 
wprowadze do swych programów wię- 
cej muzyki klasycznej, poczynając od 
Mozarta i Haydna. { 

Nie tak dawno ieszcze radjosłucha- 
cze austrjaccy domagali się rozszerze- 
nia programu muzyki lekkiej, narze- 
kając na „zbytnie przeciążenie pro- 
gramów muzyką poważną”, 


AMATORZY BEZPŁATNYCH OD- 
BIORNIKÓW 


Z oryginalnym protestem do władz 
zwrócili się właściciele handlu sprzę- 
tem radiowym w mieście Kitschener. 
w stanie Ontario. W skardze swojej 
kupcy radjowi zwracaja uwage. że 
zwyczaj pozostawiania odbiorników 
radiowych do użytku bezpłatnego w 
mieszkaniu przyszłych nabywców dla 
tak zwanego wypróbowania odbiorni- 
ка, zachęcił ludzi mniei uczciwych do 
korzystania z grzeczności kupieckiej, 
często bez zamiaru nabvcia odbiorni- 
ka. Stwierdzono, że w niektórych 
mieszkaniach prywatnych znajdowało 
516 po ба nawet 9 stacyi odbiorczych. 
Byli i tacy, którzy potrafili mieć od- 
biornik radjowy na próbe 2- lub 3-ty- 
godniową. Kupcy zwracają słusznie 
uwagę, że tego rodzaju zwyczaje 
wskazują ludziom słabym drogę do 
omijania przepisów radiowych. — 


DROBIAZGI 


KONKURS NA BUDOWĘ MU- 
ZEUM W KOWNIE. — Z Kowna do 
noszą, że komisja budowy litewskie- 
go muzeum narodowego zwróciła się 
do wybitnycn arehitektów w Niem- 
czech, Szwecji i Finlandji, wzywając 
ich do udziału w konkursie na budo- 
wę tego muzeum. 


PAMIĄTKA PO BYRONIE PRZE 
CHODZI NA WŁASNOŚĆ 
DU. — Wiełkie zainteresowanie wzbu 


nych przygotowań w cełu nabycia 
Newstead Abbey od obecnego właści- 
ciela i ofiarowania tej posiadłości па 
rodowi. 

Newstead Abbey należało dawniej 
do Byrona, jest więc pamiątką o wiel 
kiej doniosłości, a przytem, położone 


z najpiękniejszych miejscowości An- 
giji. 

Obecny właściciel zmuszony jest 
sprzedać tę posiadłość, która pozosta 
wała w jego rodzinie od trzech stu- 
leci 

Nazwisko dobroczyńcy, który na- 
bywa Newstead Abbey, aby je złożyć 
w darze narodowi nie jest dotąd zna- 
ne, opinja publiczna mówi jednak o 
tym uczynku z entuzjazmem i zachwy 
tem. 


NADANIE DOKTORATU HO- 
NOROWEGO PROF. J. ROZWA- 
DOWSKIEMU. — W dniu 24 b. m. 
w auli kołumnowej Uniwersytetu wi- 
leńskiego odbyła się uroczystość na- 
dania tytułu doktora filozofji hono- 
ris causa prof. Janowi Rozwadowskie 
mu, którego powołano ostatnio na pre 
zesa Instytutu Naukowo - Badaw- 
czego Europy Wschodniej w Wilnie. 
Na uroczystość tę przybyli członko- 
wie senatu uniwersytetu w togach, wo 
jewoda Raczkiewicz, ks. biskup Ban- 
durski, szereg przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, profesorowie i liczna 
młodzież akademicka. 

Do prof. Rozwadowskiegu prEtnó- 
wil w serdecznych słowach ks. rektor 
Falkowski, podnosząc jego ogromne 
zasługi na połu językoznawstwa oraz 
jego cnoty obywatelskie. Następnie 


łu humanistycznego prof. Glixelli, pod 
kreślając łączność między uniwersyte- 
tem Jagiellońskim i uniwersytetem 
Stefana Batorego oraz wręczając 
prof. Rozwadowskiemu dyplom. Na 
przemówenia te odpowiedział ze wzru- 
szeniem prof. Rozwadowski, dzięku- 
jąc za zaszczytne odznaczenie, poczera 
wygłosił krótki wykład na temat no- 
wych zagadnień ustrojowych w życiu 


uniwersyteckim. 


NARO- 


działa wiadomość, że dokonano niezbęd i 


niezwykle malowniczo stanowi jedna | 


wygłosił przemówienie dziekan wyczia | 


| NA FALACH 


ETERU 
Program Polskiego Radjo na pią- 
tek, dnia 28 lutego r. b.: 
WARSZAWA: 12.05 — 13.10 Mu- 
zyka gramof. 15.20 Przegląd wydaw- 
nictw. 15.45 Z życia polskich zespo- 
łów Śpiewaczych. 16.15 — 17.15 Mu- 
zyka gramof. 17.15 Nowoczesny i do- 
bry system nauczania tych, którzy nie 
mogą chodzić do szkoły. 17.45 Kon- 
cert _ banjolistów. 


‚ м 


RADY STAREGO LEKARZA 


 padków z 
19.25 — 19.40 | jest wiele, a wszystkie one razem 


Płyty gramof. 19.58 — 20.00 Sygn. 
czasu 20.05 Pogadanka muz. 20.15 
Koncert symf. z Filh. Warsz. 
KRAKÓW: 12.05 — 13.10 Koncert 
gramof. 16.00 — 16.25 Znaczenie wy- 


Duż: am. 


IDJOSYNKRAZJA 


Znanem jest zjawisko u nie- 
których ludzi, że po.spożyciu po- 


|ztomek, występuje u nich wysyp- 


ka na skórze. Anałogicznych wy- 
innemi produktami 


|wzięfe dowodza, że takie produk- 


ty, jakkołwiek . nieszkodliwe dla 
większości ludzi, dla pewnych je- 


chowawcze sportu i gimnastyki dia |dnostek sa Wręcz trujące. 


dzieci. 16.25 — 17.15 Koncert gram. 
17.15 — 17.40 Ziemia śląska w sta- 
rożytności. 17.45 Transm. z Warsz. 
18.45 Kom. narciarski 20.05 Transm. 
z Warsz. 20.15 Transm. konc. z War. | 

POZNAŃ: 13.05 — 14.00 Koncert 
gram. 16.45 — 17.25 Słuch. dla drie- 


ci 17.25 — 17.45 Kurs. ang. 17.45 — | 


18.45 Koncert banjolistów 19.05 —! 
19.30 Nieco o wartości pracy termi- 


‘па, która rady niema. 


natorskiej i środkach do jej pogłębie- 
nia. 19.30 — 19.50 Silva rerum. 19.50 | 
— 20.10 Wychodźtwo polskie we Fran- 
cji. 20.15 — 22,00. Koncert z Warsz. 


— 24.00 Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.05 — 13.00 Kon- 
cert gram. 16.20 — 17.15  Koneert 
gramof. 17.15 — 17.45 Transm. z Kra 
kowa. 17.45 — 18.15 Koncert z War. 


Jest to właściwość organizmu, 
Możnaby 
oczywiście dążyć do przyzwycza- 
jenia organizmu drogą stopnio- 
wego dawkowania, jednakże jest 
to historja zbyt kłopotliwa, wyma- 
gajaca nieprzerwanych zabiegów. 
Ponieważ zaś rozchodzi się o pro- 


 dukty, które nie są konieczne dla 
22.15 — 22.40 Lekcja tańców. 22.40, 


LECZNICA 
` CHMIELNA 26 


19.05 — 19.30 Polska na tle gospo- | weneryczne, skórne, włosów, kosme- 


darki światowej. 19.80 — 19.55 Mur. | tyka, wewnętrzne, 


kobiece, chirurg, 


płaczu w Jerozolimie. 20.15 Koncert | ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 


symf. z Filh. Warsz. 23.00 Audycja =. 


poświęcona słuchaczom zagranicznym 
z okazji 2-ej rocznicy zapoczątkowa- 
nia przyjaznej wymiany myśli przez 
Polskie Radjo w rodzinie narodów. 
WILNO: 12.05 — 13.10 Poranek 
muzyki popul. 73:10 — 18.20 Transm. 
z Warsz. 17.15 — 1740 Aud. dla 
młodz. 17.45 — 18.45 Koncert z War. 
18.45 — 19.15 Młody Król. 20.05 — 
23.00 Transm. z Warsz. 23.00 — 24.00 
Muzvka tan. . | 
ZAGRANICZNE. 20.00 Kilonja 
(Hamburg). Koncert symf. 20.09 


Oslo. Koncert symf. 20.00 Bern. Der. 
Schausnieldirektor — opera Mozarta. 
20.00 Wicdeń. Die siissen Grisetten_.. 
operetka H. Reinhardta. 20.350 Mo-| 
nachjum. Luiza — opera Charpentie- | 
Tas 200 Berlin. Kwart. Guarnieri. | 
21.00 Daventry. Koncert. symf. 21-00 
Wiedeń. Recital skrzvocowy prof. Jo- | 


moczu. Lampa kwarcowa 


Wizyta 4 złote. 


i 


Nr. 6746 

Sąd Arcybiskupi Warszawski 
(Miodowa 17). W sprawie sepa- 
racyjnej przez Jadwigę z Jamiał- 
kowskich Wypychową wytoczo- 
nej, wzywa pod zagrożeniem u- 
znania za nieposłusznego prawu 
(contumax) i prowadzenia spra- 
wy zaocznie jana Wypycha, nie- 
wiadomego z pobytu, aby w dniu 
28 marca r. 1930 o godz. 11 przed 


| południem stawił się osobiście w 


pomienionym Sądzie do proto- 


ana Manena. 22.30 Praga. Wieczór kółu. 


murvki snółezesma*. 23.05 Londyn 
Exiles — słuchowisko. 
„mi > _ ИЕСШЕ ЕС | 
SZTUKA SZANIAWSKIEGO М! 
RYDZE. — W dniu 19 b. m.'w łotew- 
skim Teatrze Narodowym odbyła sie 
premiera sztuki Szaniawskiego p. 1. 
„Adwokat i róże“. Sztuka zostala wy 
reżyserowana przez Aleksandra Zel- 
werowicza, któremu przepełniona wi 


downia zgotowała gorąca owację Гу | 


rektor Teatru, Berdin. . w dluższem 
przemówieniu podziekował p. Zelwe- 
rowiczowi za poniesiony trud, 


ofia- ! 


гијас mu wieniec laurawy. Na przed- ! 


stawieniu byl obecny Prezydent Pań 
stwa oraz przedstawiciele rządu i Sej 
mu. 


Warszawa, 25 lutego 1930 r. 
Sędzia Ks. M. Bojanek, 
„Notarjusz Sądu Ks. Р. Loeve. 


SŁYCIA i MODELOWANIA 


Morra Å WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


WARSZAWA, NIECAŁA 12 TELEF N972-04 
PRTYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE. 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 
DLA SAMOUKÓW PODRĘCZNIK KROJU. 


odżywiania, więc najlepiej aae 
się do abstynencji i w ten sposót 
uniknąć zatruwania ciała niepożą- 
danemi dlań pokarmami. | 
Tu wypada zaznaczyć, że Za 
trucia takie występują w dwóch 
jormach: jako zatrucie ogólne ca: 
lego organizmu, lub też jako lo- 
kalne, spowodowane zetknięciem 
się z niepożądanym produktem 
Przy pakowaniu zepsutych е 
lub daktyli występuja czasem 0 
bjawy zatrucia. Powodem tego 
sa jednak nie same owoce, lecz 
włośnice, znajdujące się na tych 
owocach. Podobnie ma się rzecz 
ze  Świerzbem, występujęcym 
wskutek zetknięcia się z jęczmie- 
niem i innem zbożem. W tym wy- 
(padku winę ponosi nie zboże, lecz 
mały szkodnik, znajdujący się na 
ziarnach. lnne ziawisko wystę” 
puje wskutek podraźnienta skóry 
wskutek pyłu z jęczmienia lub 
ryżu. Tu wogółe zatrucia niema, 
lecz tylko mechaniczne podraż- 


l nienie skóry. Podobne podrażnie- 


nia mogą wywołać selery, pomido- 
ry, szparagi, fasola i rabarbar. 
W yrażają się опе lokalnem zepa- 
leniem skóry. Jednakże i wska- 
tek spożycia tych prodaktów, mo- 
ga ukazać się nabrzmienia, płamy 
lub pokrzywka. Palenie tytoniu 
w większych ilościach może wy- 


| wołać niebezpieczne zatrucie cale- 


go organizmu. , Również wino lab 
tabletki przeciwko newralgji lub 
reumatyzmowi, mogą. wywołać 
plamy na ciele. 

Z chwiłą, kiedy wystapiły o 
bjawy zatrucia w formie plam, Wy- 
sypki lub nawet nabrzmień, o ile 
| przyczyna jest z cała pewnością 
| wiadoma, że zatrucie to nastąpiło 

wskutek spożycia niepożądanych 
dla organizmu pokarmów, a nie 
'z innej przyczyny, wystarcza Spo- 
kojnie przeczekać, bez obaw, az 
organizm sam sparaliżuje działa- 
nie trucizny. W wypadkach węt- 
pliwych wskazana jest porada le- 
karza. . 


JERZY BANDROWSKI. 


CZARGCI 


CZARNE ROMANETTO 


— Jeszcze nie kompletny! Zaczekajcie chwilę! 


Zo- 
goryczą Grubas. — Ża- 
nie chciałem. Moim celem bylo tyl- 


— Chwała Bogu! Teraz przynajmniej wiem, na co — Kompletny warjat! — dodał Sanio. 
umrę! — Tak! — jęknął smutno Chińczyk. 
— I zgadłeś! — odezwałem się. -— Na epilepsję ni- 
gdy nie cierpiałeś, ty, twój ojciec, ktoś z rodziny? baczycie! — śmiał się z pewną 
— Nie! — odpowiedział Grubas. — Czyż nie za- | dnych „cudów“ robić 


34) 


— Alkohol, halucynacje, spirytryzm — tanecznym kro- 
kiem szedłeś, braciszku. ku szeroko i gościnnie rozwartym 
wrotom szpitala dla chorych umysłowo. 

— Nie przeczę! — odpowiedział skromnie Grubas.— 
Przyczyniła się do tego jeszcze jedna plaga, dotychczas 
mi nieznana. Pierwszy raz zdarzyło mi się to wieczorem. 
Siedziałem przy stole, zupełnie ubrany i czytałem jakąś 
wspaniałą korsarską powieść. Cisza była. Czułem się zu- 
pełnie dobrze. Nagle spojrzałem w lewo i ujrzałem stoją- 
cą w nogach łóżka umywalnię, na marmurowym blacie 
miednicę, dzbanek, wszystko jak powinno być, Nie wiem 
skąd przyszło mi na ten widok na myśl, że muszę wstać 
і podejść do umywalni. Równocześnie zrobiłem to. I już. 


— Co już? — zapytaliśmy wszyscy trzej zdziwieni. 

— Ва! Żebym to ja wiedział! Nie wiem nic! Zbudzi- 
łem się siedzący na kanapie — i to było przebudzenie 
się tylko napół. Więc — siedziałem na kanapie, pani 


Mufa ocierała mi mokrym ręcznikiem twarz z krwi, Ed- 
wardek rozbierał mnie. 


— Co się stało? — zapytałem. 
— Nie wiemy! — odpowiedziała przerażona рап! 
Mufa. — Usłyszeliśmy tylko przeraźliwy krzyk i łoskot 


upadającego ciała. Kiedysmy tu przybiegli. leżał pan we 


krwi 


m 


Vowiedzialem wtedy: 


uważyłeś jeszcze, że nie jestem genjalny? й" 
— То wiedz-że sobie о tem, że to jest skleroza i że 
umrzesz z łagodnym uśmiechem na twarzy na apopleksję. 
— Dziękuję ci! Już mnie o tem  uprzedzono! — 
odrzekł Gruhas i dodał: — Ale tej rozmowy  bezpośre- 
dnio po ataku nie pamiętałem. dopiero na- drugi dzień 
powtórzyła mi ją pani Mufa. Ta „Pochwała łez“ była 
w gruncie rzeczy bardzo dobra i tylko ohydny prewit 
zmącił ją swym plugawym planem. I Edwardek też był 
dobry. Cóż on winien? 
— Те ataki powtarzały się? — zapytałem. 3 
— Z początku nawet często. Raz sobie fatalnie nos 
rozbiłem. przez dłuższy czas nie mogłem się wysiąkać. — 
Kiedyindziej znów rzuciło mną o ziemię podczas wizyty 
ajenta pewnej firmy, który mnie zanudzał i doprowadzał 
do rozpaczy, a ja sił nie miałem, żeby go wyrzucić za 
drzwi. Innym razem znowu zleciałem z kamiennych scho- 
dów — dziw. że mi się nie nie stało, Było to rano. Byłem 
najzupełniej trzeźwy. Gdzieś jakoś po dziewiątej godzinie 
chciałem wyjść. Na ostatniej części schodów nagle stra- 
ciłem przytomność a gdy ją ойғуѕКаіет, ujrzałem pochy- 
lonych nademną dwóch posterunkowych. Zrozumiałem 
wtedy. że albo bitwę w przestrzeni przegrywanm. albo też 
mój front się dla jakichś przyczyn cofa i prewity coraz 
| gwałtowniej mnie atakują. 


Czem się to dzieje — nie wiedziałem, więc aby prze- 
` сїз złapać języka, zacząłem urredznć saanee snirytyziycz'e. 
4 — Pyszny pomysł! — w ykrzyk:.4iem. 


е 


ko wzmocnienie mej baterji fluidem tych, którzy siedzieli 
przy stole. Była to pani Mufa, Marynia, Edwardek i pe- 
wien student. też lokator, młody byczek, Pomorzanin, ró- 
żowa, młodzieńcza, okragła twarz, okrągły, jasny łeb, by* 
czy kark i bary jak szafa. la sam przy stole nie siedzia- 
łem. Leżałem w łóżku i osobno trzymałem ręce na swyn 
taburecie. Światła nie gasiłem. Moja lampka nocna w róż- 
nobarwnej spódniczce paliła się podczas seansów, abym 
mógł wszystko widzieć. Rezultaty były małe. bo nie cheia- 
łem energji marnować na „przedstawienie“. 


— Tak mówisz! — wsunął mu Sanio. 

— Dopuszczałem tylko do tego, co było „juste pour 
ćpater le bourgeois“. Więcej піс, „Gros” fluidu — w prze- 
strzeń! 

— Ależ to wszystko — magja! — wykrzyknąłem. — 
Czy ty tego nie rozumiesz? I to — magja czarna! 

— Ach. co, słowa! A ja się słów nie boję! — żach 
nął się Urubas. — W człowieku jest mnóstwo sił, dotych. 
czas nierozwiniętych, niezużytych, nieznanych. To, co 
ja robilem, było robione sposobem zupełnie prymityw- 


nym. jak na przykład krzesanie ognia przez tarcie dwóch 
kawałków drzewa w porównaniu z benzynową zapalnicz- 
ką. O Пс, ті się, notabene, coś skrzesać udało! Ale przyj- 
dzie czas, w którym człowiek czytać będzie myśli dru- 
giego na odległońć i na odległość będzie widzieć, mówić 
i działać i pokaże się, że to nic nadzwyczajnego, nie ża- 
dna głupkowałta jakas magja, tylko zwykłe siły przyrady. 
(C. d. пэ. 


KUPCY DETALICZNI 


О REFORMIE PODATKU OBROTO WFGO 


detalicznych odbyło się w Tow. Hi- 
zienicznem zgromadzenie, zorganizo- 
wane przez Centralny Związek De- 
talicznęgo  Kupiectwa Chrześcijan- 
skiego R. P.. podczas którego wygło- 
szono szereg przemówień. 
Zgromadzenie odbywało 
podnieconym nastroju, 
wszyscy przemawiający 
stwierdzili wygórowane 


się w 
przyczem 
zgodnie 
obciążenie 


handhı detalicznego podatkiem obro- | 


towym. ktorego utrzymanie w do- 
tvchrczasowej wysokości byłoby rów- 
noznacznem z masową likwidacją 
drobnych zakładów handlowych. 


"Miarą rozpaczliwego stanu handlu 
detalicznego było jednomyślne przy- 
jęcie przez zebranych rezolucji straj- 
kowej. co jest charakterystyczne ze 
względu na znaczną lojalność i cier- 
pliwość kupców detalicznych. 

W zakończeniu odczytano szerez 
depesz z prowincjonalnych środo- 
wisk kupieckich, skierowanych prze- 
crwko rządoweniu projektowi zinian 
podatkowych oraz przyjęto rezolucie, 
które podajemy w streszczeniu: 

Obowiązujący system podatkowy 
rujnuje handel detaliczny, pozbawia 
go kapitału obrotowego i sprowadza 
jego szybki upadek. 


Wniesiony do Sejmu projekt zmia- 
ny ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym nie przynosi zupełnie 
wg handlowi detalicznemu, odkłada- 
jąc zastosowanie ich do okresu ро і 
kwietnia 1931 r. 


Nieuwzględnienie przez Rząd roz- 
wywołało zrozumiałe  rozgorycznie 


„do dalszej pracy: 


W trosce o dalszy los drobnych 
przedsiębiorstw, znajdujących się w 
stanie ostatecznego zubożenia. zgro- 
madzeni stwierdzają. że konieczno- 
„ścią chwili jest natychmiastowa zmia- 
na ustawy o podatku przemysłowym 
w kierunku: 


1) zniżenia od 1-go kwietnia 1930 
r. stawki podatku, obrotowego do ! 
„proc. dla całego handlu detalicznego 
'4 pół proc. dla handlu spożywczego 
i artykułami pierwszej potrzeby; 
~ 2) zryczaltowanie podatku obroto- 
wego dla drobnych przedsiębiorstw 


na podstawie przeciętnego obrotu za 
ostatnie 4 lata. 


= a wr 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA | 
KRONIKA CZĘSTOC NN 


|. CZESTOCHOWA: — STAN BEZ- 
РОВОСТА. — W końcu 10. tygodnia 
liczba bezrobotnych. zarejestrowanych 
w miejscowym Р, U. Р. P., wynosi* 
tla 12.823 42 СОЛО Na бле 
(przypada 7.318. reszta zaś na powiat. 
W ЛКЫ! z poprzednim tygodn. 
liczba bezrobotnych zwiększyła się О 
63 osoby. Przyczyną zwiększenia SIę 
bezrobocia było zwolnienie 150 robot- 


Я г UJ 
‘ком w hucie „Paulina • 
Z zasiłków ustawowych korzystało 


6.887 bezrobotnych fizycznych i 87 — 
umysłowych. 


KRONIKA KIELECKA 


| KIELCE. — OTWARCIE WYSTA- 
Iwy. — Dnia 23 b. m. święciły Kielce 


WYROK NA FAŁSZERZY 

vd paru tygodni w Warszawskim 
Sądze Apelacyjinym odbywała się 
rozprawa przeciw fałszerzom bankno- 
tów, którzy zamordowali jednego ze 
|swoich wspólników. Wczoraj zapadł 
"wyrok, поса którego zostali skazani: 
llcek Szpitalewicz. Kelman Rosenfeld, 
'Lejba Golpinger, Bencjan Rosenweld, 
етап Szajman na dwadzieścia lat 
ciężkiego więzienia każdy. 


"ROK WIĘZIENIA ZA DWUŻEŃSTWO 


| W końcu roku ubiegłego stanął 
przed Sądem Okręgowym w War- 


szawie niejaki Dubkaw, oskarżony o: 


dwużeństwo. Dubkow. mimo, że ру! 


ZNOWU UNIEWAŻ 


NIENIE WYBORÓW. 


SĄD NAJWYŻSZY ANULOWAŁ WYBORY W LIDZIE 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
do spraw wyborczych, Sąd Najwyż- 
Szy rozpatrywał szereg protestów 
przeciw wyborom do Sejmu i Senatu. 


Najpierw rozpatrywany był pro- 
test Sidora Bordasza i in. (Str. Bia- 
łoruskie) przeciwko wyborom do Se- 
natu w obwodzie wyborczym VIII 
(woj. Białostockie); następnie Sąd 
Najwyższy przystąpił do rozpatrzenia 
protestu p. Stanisława Koszutskiego. 
przeciw wyborom do Sejmu w okr. 
wileńskim. Dalej rozpatrywano pro- 
test Mitrofana Kiepela przeciw wy- 


Za 


Zaproszenie do przedpłaty 
O. Prokop: ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


Nowe wydanie tego znanego w ca- 
łej Polsce dzieła dla uprzystęp- 
nienia бо wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1950-60 w 12 zeszytach 
miesięcznych. 


| Cena za całość 15 złotych, w 
oprawie płóciennej ze złotemi wy- 
ciskami 22 złote. Kto „Żywoty 
Świętych" o. Prokopa zamówi 
przed 30-ym stycznia ten płaci 
tylko 12 złotych. 
za całe dzieło bez oprawy. 
Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 zlotych 
do 30-$o czerwca 195 -бо rokn. 
Zgłoszenia i pieniądze przyjmuje: 
Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA RODZINNA 


Warszawa, Podwale 4. 


Konto Katolickiego Towarzystwa 

Wydawniczego w Р М.О), Nr. (0.705 

Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 
jest najdogodniejsza. 


CENY OGŁOSZEN 


(wzmianki) 2.00 22; „Nokrolawi:* 


borom do Senatu. Z tych protestów 
o3əuqoap рне uues  O%aw рома 
pierwszy i trzeci oddalono. natomiast 
co do drugiego protestu, Sąd Naiwyż- 
Szy polecił zbadać świadków. 
Jedynie Sąd Najwyższy uznał za 
uzasadniony protest Stronnictwa 
Chłopskiego* przeciw wyborom da 


Sejmu w 62 okręgu wyborczym (14- | 


da)- Postanowił więc unięważnić wy- 
bory w tym okręgu i zwrócić się de 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ¢ 
wyznaczenie 
Lidzie. 

W wyuiku tej decyzji, unieważnia- 
jącei wybory, mandaty tracą nastę- 
pujący posłowie: Kazimierz Okulicz 
(B.B.), Kamiński (B.B.), Jan Szczerba 
|(B.B.), Józef Łojko (B.B.), Jan Stan- 
|kiewicz (Bialorusin), Flegant Woły- 
|niec (Białorusin) i dr. Hipolit Harnie- 
wicz (Ch. D.). 


nowych wyborów w 


Z Sali Sądowej 


raz żonaty w Wilnie, zameldował się 
w Warszawie jako kawaler i oświad- 
czył sie p. Annie K.. z którą wstąpił 
w zwiazek małżeński; popełnił оп w 
ten sposób przestępstwo, przewidzia- 
ne w art. 412 К, К. 

W kilka miesięcy po ślubie, К. do- 
wiedziała się o dwtżeństwie Dubko- 
wa. Wówczas w porozumieniu 7 
pierwszą żoną Dubkową, zawiadomi- 
ła o tem władze policyjne. 

W wyniku śledztwa, Dubkow za- 
ial miejsce na ławie oskarżonych w 
ISądzie Okręgowym. który go skazał 
|na rok więzienia. Od tego wyroku 
oskarżony odwoła! sie do Sadu Ape- 
lacyjnego. który wyrok Sądu Okrę- 
gowego zatwierdził, 


PODPALACZKA PRZED SADEM. 


Przed paru laty jedna z większych 
wsi w pow. grójeckim prawie całko- 
wicie spłonęła. Przez dłuższy czas 
nie można było ujawnić sprawcy pod- 
pałenia. Dopiero w lecie roku ubie- 
|Igłego p'zyszła do policji niejaka Ro- 
gulska i oświadczyła, że mieszkanka 
tejże wsi Agnieszka Borszczewska 
miała rzekomo spalić wieś. 


Przeprowadzone śledztwo 
wiastkowe potwierdziło zeznania Ro- 
gułskiej 

Jedyny świadek dowodowy, sąsiad- 
ka oskarżonej R. zeznała, że Bor- 
szczewska pokłóciwszy się z nią, mia- 
ła powiedzieć, iż całą wieś spali. 


Opierając się na tem zeznaniu i 
dochodzeniu policyjnem, Sąd Okre- 
gowy skazał Borszczewską na sześć 
lat ciężkiego wiezienia. 

Wyrok ten podsądna zaskarżyła 
do Sadu Apelacyjnego, który na 
wczorajszem posiedzeniu wyrok Są- 
du Okręgowego zatwierdził. 
i w. 
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Z AKOŃCZENIE OBRAD 


ZJAZDU PRZEDSTAWICIELI P(WIATOWYCH 


ZWIĄZKÓW KO- 


MUNALNYCH 


W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem odbywały się w dalszym cią- 
gu obrady zjazdu w sekcii gminnei 
nad sprawą szkolnictwa powszeclnie- 
go, po południu zaś odbyło się koń- 
cewe plenarne zebranie, na "którem 
przyjęto wnioski, przedstawione przez 
sekcję ogólna i gminną. Na wn'osek 
prezydjum wysłano do Pana Prezy- 
denta Rzplitej Peiskicj depesze na- 
stępującej treści: .МИ-ту догосу 
zjazd przedstawicieli samorządu po- 
wiatowego ze wszystkich dzielnic 
Rzeczypospolitej składa Panu Prezy- 
dentowi wyrazy czci i hołdu”. 


| W sprawic zasadniczego typu 
gminy wiejskiej w Polsce zjazd wy- 
powiedział się za utworzeniem gmi- 
ny jednolitej, która z reguly bedzie 
zbiorawą, zdalnej do  wypełnien a 
istotnych zadań w dziedzinie admini- 
"stracjj samorządowej i państwowej, 
przyczem przejście od gmin jednowic- 
skowych w wojewódzwach południo- 
wych i zachadnich odbywać się po- 
„winno stopniowo przez stworzenie 
nadbudowy nad gminą ściśle miej- 
scową. Prócz tego zjazd powzął 
szereg rezolucyj w związku ze spra- 
'wą szkolnictwa powszechnego. 


` 


Wieści z kraju 
| (Od wlasnych #аноордерш. 


W obecności około 1.000 knpców kupiectwa, pozbawiając je sił i chęci, 


uroczystość otwarcia ruchomej Wy- 
stawy przemysłu krałowego. Po nabo- 
żeństwie w katedrze i svinagodze, kil- 
kutysięczny pochód rzemieśników 26 
sztandarami i orkiestrami udal się na 
rynek przed płyte Nieznanego Zol- 
nierza, gdzie wśród dźwieków hymnu 
narodowego prezydjum Izby rzemieś|- 
niczej złożyło wieniec w imieniu rze- 
miosła. O godz. 11,30 otwarcia Wy- 
stawy dokonał wicewojewoda dr. 
Dziadosz. Wystawa przedstawia SIę 
imponująco i trwać bedzie do 2 mar- 
ca b. r. W godzinach papołudnio- 
wych odbyło się liczne zebranie rze” 
mieślników, na którem poza wysłu- 
chaniem szeregu referatów zebrani u- 
chwalili między innemi wysłać depe- 
sze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego i pre- 
mjera Bartla. W pierwszym dniu 
Wystawę zwiedziło około 3.000 osób. 


KIELCE. — ZJAZD LEKARZY. — 
Przed kilku dniami odbył się w Kiel- 
cach zjazd lekarzy powiatowych woj. 
kieleckiego, na którvm stwierdzono 
znaczną poprawę stosunków ѕапі{ат- 
no - porządkowych. Z przedstawio- 
nych na zieździę danych wynika, że 
na terenie woj. kieleckiego stosunek 
ustępów do budynków mieszkalnych 
stanowi &2 proc. a tylko na terenie 
pow. będzińskiego 79 proc. Najwięk- 
Szą bolączką poszczególnych osiedli 
jest brak dostatecznej ilości studzien. 
Istnicja bowiem wsie nieposiadające 
ani jednej studni i których m.eszkańcy 
przywcżą wodę z okolicznych stawów 
lub wsi sasiednich. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


KRAKÓW. — 400-LECIE URO- 
DZIN JANA Z CZARNOLASU. — Nau- 
kewy Kraków przygotowuje się 2 ca- 
tym pietyzmem do uroczystości w 
rocznice 400-lecia urodzin Jana Ko 
chanowskiego. Połska Akademia U- 
iniejętności. która wziela iniciatywe 1 
ster wszelkich imprez związanych 7 
ќут obchodem. wyłoniła ze swego 
grona specjalny Komitet dla opraco- 
wania całego obszernego programu i- 
roczystości. Obejma one wystawę pier 
wodruków utworów łacińskich i pol- 
skich Jana z Czarnolasu oraz całą li- 
teraturę. dotyczaca Kochanowskiego 
z 16, 17 i 18 stulecia, dalej wystawę 
dzieł sztuki 16-g0 wieku, imprezy wi“ 
dowiskowe, jak „Oprawa posłów grec- 


| kich”, referaty naukowe i odczyty po- 


pularne o roli Kochanowskiego w lite- 


| iralarzę i dziejach naszego narodu itd. 
pier- | 


Uroczystości tę odbęda się w lecie b. 
roku i niewątpliwie pobudzą całe spo- 
łeczeństwo polskie do żywszego za- 
interesowania się osoba i twórczością 
Kochanowskiego. À 
Wystawa w 400-lecie urodzin Ko- 
chanowskiego będzie perwszą dotąd 
о tak szerokich rozmiarach i obejmie 


druki zarówno z Biblioteki Jagielloń- | 


skej. jak i z szeregu innych wiełkich 
k iążnie polskich. Wystawa będzie 
urządzona _najprawdopodobniej па 


Wawelu, gdzie znaida się też ekspo" 


naty sztuki гепеѕапѕомеї, a więc tka- 


ппу, paramenty hośc elne, portrety 
uumanistów polskich i nieco przed- 
miotów umeblowania. — Na Wawelu 


heda się również odbywały przedsta- 
wienia „Odprawy postów greckich , 
co widowisku nada w ramach archi- 
tektury zamkowej Specyficzny cha- 
rakter. 


KRONIKA POMORSKA 


BYDGOSZCZ. — ZJAZD ОКВЕ- 


GOWY MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ. 
W ub. niedziele odbvł się zjazd za- 
rządów poszczególnych Stow. Mło- 
dzieży Katelickiei okregu bydgoskie- 
go. O godz. 10 rano odprawiona 20- 
stała Msza św. w kościele Farnym. 
Obrady odbyły sie w sali Domu Ka- 
telickiego i dotyczyły wewnętrznych 
ургам Stowarzyszenia: Wieczorem 
w Resursie Obywatelskiei odbyla się 
piękna wieczornica, urządzona stara- 
viem młodzieży parafii Serca Jezuso- 
wego, pad patronatem ks. Mazurkie- 
wieza. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAŃ. -— HANDLARZE ŻY- 
WYM TOWAREM. — Władze śledcze 


w Poznanu wpadły na trop bandy 


ШОЛ. 1y30. Tr. 79 


trala тпаїйше sie w Hamburgu, pod 
handlarzy żywego towaru. której cen- 
marką biura pośrednictwa małżeństwa 
p n. „Atlas Revue”. Biuro to od nie- 
dawna poczęło uprawiać różne oszu- 
kańcze manipulacje w Polsce. Poli- 
cia śledcza stwierdziła. że wspomnia- 
ne biuro wysyła do różnych państw 
„oferty matrymonialne. polecając za- 
moznego przemysłowca samochodo- 
wego w Detroit, Polaka Zbigniewa 
Dziurzyńskiego. 


KRONIKA RADOMSKA 


RADOM. — CIEKAWY PROCES 
Przed kiłku dniami w sądzie grodz- 
kim w Radomiu rozpatrywaną była 
sprawa wytoczona przez starostę ræ- 
domskiego p. Z. Maćkowskiego prze- 
ciwko redaktorowi tutejszego dzienni 
ka Słowo o obrazę za artykuł w któ- 
rym zarzucano staroście, że w Sjedi- 
cach na stanowisku starosty popierał 
marjawitów. Sąd oskarżonego uwolnił 
od winy i kary. P. Maćkowski urzędu- 
je w Radomiu i dał się poznać jako 
gorliwy propagator kół młodzieży wiej 
skiej tych, które doprowadziły do 
smutnych zajść w Słupiecy o których 
pisała cała prasa polska. 


KRONIKA SANDOMIERSKA 


SANDOMIERZ. — SZKOŁY BEZ 
RELIGJI. — Na podstawie ustawy 
przemysłowej na terenie diecezji san- 
,domierskiej zorganizowane zostały jak 
zresztą w całej Polsce dokształcające 
szkoły zawodowe. Program ministar- 
jalny tych szkół przewiduje pół go- 
dziny na wykłady religji. Dyrekcje 
szkół urządzają się zwykle w ten spo 
sób, że ksiądz wykłada w jednem pół 
roczu pełną godzinę a w дгоріегт pół 
roczu niema wcale wykładów religji. 
W ten sposób pozbawioną została wy 
kładów religji Miejska Dokształesja- 
ca Szkoła Zawodowa w Radomiu. Wła 
dze diecezjalne interwenjowały w tej 
sprawie, ale jak dotąd bezskutecznie. 
Odpowiedzialne władze kościelne z ca 
łej Polski winny zainteresować się tą 
sprawą i nie pozwolić, by rzemieślni- 
cza młodzież szkolna pozbawiona by- 
ła wykładów religji. 1 


| KRONIKA ŚLĄSKA 


MYSŁOWICE. — WŁAMYWACZE 
[w BIURZE MISJI FRANCUSKIEJ. — 
Do biur Misii Francuskiei w Mysłowi- 
cach zakradli sę ubiegłej nocy nie- 
znani włamywacze | w pokoju kasjera 
rozpruli kase pancerna. zabierając z 
niej kilka tysiecy franków i 14 tysię- 
cy złotych. Z systemu rozprucia ka- 
sy wywnioskowano. że kradzieży do 
konali specjaliści kasiarze. Policja 
wszczęła energ czne śledztwo celem 
wykrycia sprawców Śmiałego ra- 
bunku. 


KRONIKA WTLEŃSKA 


AUGUSTÓW. — RADA MIEJSKA 
M. AUGUSTOWA upoważniła 
Magistrat do zaciągnięcia pożyczki 
w Polskim Banku Komunalnym w 
sumie 180 tysięcy złotych według 
i kursu urzędowego złota na budowę 
szkoły powszechnei i rozbudowę rze- 
йш. Termin spłaty pożyczki w cią- 
gu 10 lat. 


zne 


HEMOR 
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| CZOPKI 
|HEMOROJDALNE 


»VARIKOLS* (z kośutkiem). Usu- 


pieczenie, swędzenie, 


wają ból, 
krwawienie. zmniejszają guzy (ży- 


laki). Sprzedają езуд oki 


wysokość 1 miłim. lub za jego miejgce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 


-- do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 20) mm. 60 gr; „Drobne“ — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Optoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówinę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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